едакси ў ле. ME ОЛИ Ааш 
nistruc ju + kol, Add ы wir) 
дө] КӨШ МЕРЫ 
stadaktor 1 jego zastępca przyjmuje 
od godziny 1 do 4 po południu. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


РИЛДИ ЕВ АЦА, miejscowa x odbiera 
ПО Shiny W Bri niażząc Jin, iit aa 


"u - t 

CENY OGLOSZEN. 
Przed tekstem L j, 1-SZA SLTONN 4% g 
а W. m-m i (am. Str, 0 tam, w tekści 
W gr. oekroliogi 20 gr. zwycz. ib gi 
strons 10 tamów, drobne 12 gr. aa wy 
aa, dla poszukujących pracy 10 ga. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. di 
eżrobot 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowa 


cyj. І 2 ai ĄG zr. Din те ФО дд Иб PL M + 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 

isów i zdo- $ od dE a a чена g пе í trójkolorowe о 100 proc, drożej 

£ rdo- OwA y у 25 zt- 

jaki Kapras позі Sak 50 ЖШН». 1 ЕНЬО, głoszenia adwokatów густл!ет zł. 

iny zjadł 1 ZZ" Ceny ogłoszeń nuledzielnych sa ' 

iny zja Pronumorata zagraniczna 4 si. ÓW gr 25 procent droższe. 

yczyn otrzy Artykuły nadestane bez oznaczenia ho Za fermin druku 1 treść ogłoszer 
{ norarjum uważane są za bozpłatn dministracja mie odpowiada. Р, К. О 

е w эште Rękopisów zarówno użytych jak і od Na Nr. 168000. 

obawiać, iż rznconych redakcja nie zwraca. З 

konktirsu Rok ХІ, Nr.) 193. Łódź, soboła 13 lipca 1935r 
chorują po 
A p z m ENE 


ie. 


а. wyspę 


utrzejsze manifestacje w Paryżu. ишшшшнн Skauci czescy przybyli do Spały 


== Okażmy się godnymi wolności... -= 


Serdeczne powitanie na dworcu. 


SPAŁA, 13. 7,—Wczoraj przybvli do 


urkiestra odegrała hymn Lzcckosło 


fy są tak= Spały własnym pociągiem skauci z Cze*| wacji, poczem w serdecznych siowach 
ôt szcześli chosłowacji w liczbie 481 osób, w tem| przemówił nacze mik Skautów Czeskich 
minęło te k 170 skautek, Z wyprawą przybyli wice”; dr. Soisyik. Po serdecznych usc'skach i 
są katslic | 4 Naw oływania do spokoju i 1 utrzymania porząd u. SEEN przewodniczący „Svazu Junaku Skautu“ | okrzykach na cześć gości orkiestra ode” 

” ргої. uniwersytetu w Pradze dr. Char”|xraia hymn polski, poczem skauci czes- 
> Kościoła Paryż, 13,7. Prasa zarówno prawico” | narodowego minie bez poważniejszych | „Le Jour“ twierdzi, łż 14 lipca тіше |а maczejnk skautów cz skich por.|cy przemaszerowali przez тегеп Złow 
m od wie- а Jak i lewicowa jest przepełniona | incydentów. „Le Populaire" zwraca się| w spokoju i godności. Svoisik, naczelniczka skautek Milcicova = ny sys swego oboziw уап) ро 1.0" 
ierwSsi mi- #%К@7бу' Кап,  dotyczącemi іиќггеј- | do swych czytelników z wezwaniem, у - komendant wyprawy Rechek, komisarz tai ecznemi okrzykami. Јак się do 
nie Aż ds Sach manifestacyj. Wśród zamieszcza- | zamieszczonem na najwidoczniejszem Wódz > Croix de Feu miedzynarodowy Zydlicky i їпп!, ko u өшү бан set t Ске, ша 
lowali Ho- ych na łamach dzienników artykułow | miejscu. na pierwszej stronie, które ma łk de la R e Po krótkiem powitaniu ла dworcu | 9% У p а; ха а jonie, W ramach czes 

A wezwań, przeważają jednak nawoływa | brzmienie następujące: „Okażmy się go рік. а х0с00е. spalskim udekorowanym sztandarami niego о ора" gdzie osobny z 7 wzoró" 
; de dnymi wolności, którą chcemy  utrzy” skanei czescy z włesna orkies'ra i zj WV, gázie wystawione zostaną wszyst 
sie. spokoju i utrzymania porządku, mać oraz tych swobód, jakie daremi  odmaszerowali pod  *łóvny | kie typy namiotów R 
viły długą |Ogłoszenia zarządzeń wydanych przez pragniemy wywalczyć. | maszt, na którym powiewa oibrzymich — ыы. кш 
ji, bowiem  ПТайе w celu zapewnienia ładu, utrwa ч „Le Peuple“ zamieszcza wstępny аг rozmiarów 
1 katolic- 4 Prase w przekonaniu, iż dzień świeta І (укш pt. „Precz z prowokatorami", sztandar Polski. «клас! 
хунери. _ | Po uformowaniu się pod masz'e* przy | SPORIOWCYI 
twa; Do z. ID bił w d ; hód еры атаран узан ИШ шума: Т ез жа 
AA о 441 i przeniów skduiów czes 
sią М Е 0с189 roz 1 W rzazg sowy: 0 kich жугайшмо swa radość za przyby PUJER Sy (o 8 
' Do oj sia. przyczem podkreślił. ebyr ich 

„dar Са; Warjacka jazda 4 odego СЕРУ Ет winien być wyzyskany do wzmocn'enia ACHYLOWY mor 
Dziś For Kraków, 13,7. Fatalny wypadek sa- | wobec zbliżania sie pociągu. stosunków między Polską a Czechosło” ma ALOY OR 


prowincyj. 
) z 
na $i pół 


Imochodowy, który ота! nie skończył 
tragicznie, wydarzył się na szosie 


Poszły w ruch hamulce! Niestety roz 
winięta chyżość wozu była tak duża, 


wacją. 


ominikanie ; А = > 
М altowej, przecinającej Bronowice ma | że samochód siłą bewładności został Р 

hel pr ser łe pod Krakowem. rzucony na rampę, którą rozbił i wpadł olska w ypra wa w ysokogórska ШЕНИН 
117 - 

SRA nę dniu tym dkoło godziny 19,15 samo | na tor kolejowy. tó ў d K 
dE hodem Nr. 6547 podążali szosą brono- W tei samel chwili nadjechał pociag Ёз © БУ © owca arau gon. 
5% ' kole” kni ku Krakowowi: Józef Brachet 20 | towarowy. Lokomotywa pociągu była MOSKWA, 13. 7. — Polska wyprawa wy czoła lodowca Karaugon. 

78 oddalona zaledwie o kilkanaście тше 


00 uczenic 


letni absolwent gimnazialny 1 Zbigniew 

Nowak, liczący lat 26. Przy kierownicy 
złał Bracitel. 

| Wspaniała autostrada zachęciła mło 

degn kierowcę do rozwinięcia nadmier” 

tej szybkości i to na odcinku dość lud" 


Stom1..- 


trów vd rozbitego samochodu, stojąc% 
go na torze. 

W tym nad wyraz tragicznym mo” 
mencie obaj pasażerowie samochodu 
nie stracili zimnej krwł 1 ratując życie 


пе itp. Jednem słowem Dawidowiczów 
na uprzykrzała mu życie na każdym 
kroku. 

Doszło do tego: że dr. Tuch w cbawie 


sokogórska ро 3-dniowym pobycie w Ordżo- 
nikidze wyruszyła samochodami drogą wo- 
jenno - osetyńska do miejscowości Uadon, 
zabierając sprzęt i 3-tygodniowe zapasy żyw 
ności, W Ordzonikidze opiekował się wypra- 
wą specjalnie przybyły wicekonsul Rzplitej 


Po długotrwałych deszczach, wyjątkowo 
w tym roku obfitych, drogi podgórskie roz- 
mokły, co utrudni transport. Grupa naukowa 
założy abóz u stóp lodowca Karaugon i roz- 
pocznie prace w dolinie rzeki Uroch. Alpini- 
ści z obozów, założonych na lodowcach, za- 


niesłycheną panikę. Spokój przywrócono o 
cdz, 1-еј nad ranem. Wśród rannych znaj 
duje się 4 pol 'cjantów. 

Dokonano liczńych aresztowań 


400 ргасомп ków m 
EM przystąpiło 


alarskich i lakierniczych 
do strajku. ЕЕЕ 


4 U ‚ай li о Wódz faszystów francuskich wezwał swo- Мод 4 ! х ; 
mo юш У, ро obu stronach którego stola do wyskoczyli z wozu ich zwolenników do urządzenia demonstra- | W Tyflisie, Głogowski. Z Sadon, ро zorga-| atakują kilka szczytów grupy górskiej Adaj- 
BSF My mieszkalne. Nie licząc sie z możli.ł przebiegając na druga strone toru. cji przeciw komunistom w Paryżu w dniu mizowaniu karawany, zwierząt juCznych, wy- | hoch. 
. — ścią spowodowania katastrofy wsku | Stało się to w ostatnim momencie, W święta nerodowego Francji 14 bm prawa przejdzie przez wysoki grzbiet gór do — i) — 
йй: + Ко szybkiej jazdy. Brachel dodawał ga | kilka sekund później rozległ się trzask Ы 
(ża pól tru |а Bedzii coraz szybciel, I huk, oba А 
Шо fadące 7 duża szybkością, wpa- Pociąg wpadł na stołący na torze u- =- 
а | LES ESRO +] 
war жа а nagle na wiraż, poźa którym auto” | szkodzony samochód, rozbił go dosłow Krwawe zajścia WW Beliaście» 
oszyczków | гаја przecina tor kolejowy. W chwili | йе w drzazgi 1 wlókł przed sobą jesz” | g ө ө p" e 
wieczorem Brachel minąwszy zakręt zauałazł | cze conalmniej 40 metrów, Maszyniście 
| i puszcza się tuż przed torem koteiowym, ujrzał | udało się z trudem zatrzymać rozpędzo ' rze ашпа Ww czasie Urocz КМ OSCI. 
zamkniętą ny pocłag £ w ten sposób zapobiec wy 
nia truska- rampę kolejowa, kołeżeniut. 
edne, gdyż | WStrzymułącą ruch na drodze Kołowaj, EMME OWU ZABITYCH, 40-TU RANNYCH. пиш 
o skromne. 
z Т LONDYN 13.7 Ubiegłej nocy stolica pół aresztowała 73 osoby. bera doszło także do demonstrzcji i areszto 
c kosztuje 
Д ет р rześl a do W C 7, ni dra uch д. госпеј Irlandji Belfast była widownią krwa Przy grobie posła socjalistycznego Hue- | wano tam b, posła socjafistę Witmeyera. 
um wych zajść podczas których 2 osoby zosta зж 
ZPR ызыл» 1 у zabite a 
Ciekawa rozprawa w Zduńskiej Woli EW ża: któ: 
Zduńska- Wola 13,7, Głośna w тіе- | adw. Lavdsbergier z Łodzi i adw. Ber| 2ајёсіа powstały па tle obchodów zor- 
pcie sprawa „I )awidowiczówna — dr.| man. Na długo przed rozpoczęciem |ganizowańtych w związku z rocznicą zwycię [уе agend miejskich przez płk. Głazką. CERT 
à т ахи ki олур с: je = 7 la ilhelenz sk “з pm 
ас" 21:г!а2[а wreszcie swój epilsg| sprawy korytarze sądowe zostały ovlę Бег нает азе кро а Ске | ŁÓDŹ 13.7 Przyjazd рік. Głazka do Ło- „rza Wojewódzkiego przy ul. Piramowicza, 
[Przed Sądem Grodzkim żone przez publiczność. Również sala |Drugim w roku пас ге SOyne. 1021 nastąpi w poniedziałek. Na dworcu o- | gdzie czasowo zamieszka 
Na łewie oskarżonych zasiadły głów | rozpraw nabita była publicznością doj Doszło do bardzo gwałtownego starci? |czekiwać będą nowego rezydenta dotych- W nadchodzący wtorek z samego rana 
Ma bohaterka skandalu Tapba Dawido”| ostatniego miejsca. А стоена праб ану z czasowy ku 7'sarz адет Wacław |prezydent Głazek ро raz pierwszy przybę= 
[wi a, oskarż o wtar Początek tej sprawy sięga jeszcze li | kamieniami, a nawet strzelali do uczestni aj А! ; ; 5 
а. cz i jei matka Lipa, os one O w czą tel c m czacie Da yi- ków uroczystości. Policja była Wojewódzki, dyrektor zarządu miejskiego ү dzie do gmachu zarządu miejskiego па Pła 
IZnięcie do mieszkania oskarżyciela dr.| Stopada ub. roku. W tym czasie Da wi Kalinowski i kilku wyższych dygniterzy | сц Wolności, gdzie zostaną mu przedsta- 
l ucha, jego pobicie i częściowe zdemo| dowiczówna przypuściła па dr. Tucha zmuszona do osa, miejskich. р: wieni wyżsi urzędnicy miejscy. 
= |owani: gabinetu lekarskiego. generalny atak. przez ustawiczne szyka Na ulicach miasta zjawiły się nawet sa Bezpośredrio z dworca prezydent Gazek Przejęcie agend miejskich ez płk 
Е | Jako cskarżyciele posilkowi staneli| nowanie go, grożenie w listach wysyia |rociody pancerne i dano kilkamaćkie strza |da sie do mieszkania asi o komisa. | Głazka nastąpi dopiero w środ са 
4 | зрното zwan nych pod jego adresem awantury ulicz-|'Ów Ponad głowami tłumów, co wywołało М Ыбы EB ы 
k я 


o bezpieczeństwo swej osoby. nie opusz- 
czał przez pewien czas 

swego mieszkania: 
Јако powody owych wystąpień, Dawido 
wiczówna podaje jakobv dr. Tuch mial 


ARESZTOWANIA W WIEDNIU. 
WIEDEŃ 13.7 Wczoraj w Meidling więk 


Łódź, 13,7. W dniu wczoralszym wy 
buchł strajk pracowników malarskich 
i lakierniczych. Strajkuje w chwili o- 
bechej 
ponad 400 osób. 
Czeladmicy wystąpili z żądaniami pod” 


inspekci! pracy z prośbą o zajęcia się 
zatargietm, 


Delegacja młodzieży 1 obtzvzny 


any przez wykorzystać jej słabość mewieścią x 7 

а wodzie. Wreszcie oskarżona oświadczyła» że żą: са). wyżki płac о 30 procent w stosunku do| u premjera Sławka. 
da by dr. Tuch = sennika z ubiegłego roku. w 

zzz pojął ја za żone o Pracodawcy nie godzą się na żądanie Чета być: 13,7. Premier Walery Sła 
і rozwiódł się ze swą obecną ma'żonką. ©? czeladników, motywując swą odmowę | WOK Przyjął w Prezydjum Rady Mini- 
Dr. Tuch ofiara szykan zaciętej panny, za dużem potanieniem pracy w ich zawo- strów delegatów na zjazd młodzłeży pol 

я> przedstawia człowieka całkowicie wy” w dzie, co nie pozwała im na stosowanie | Skiel z сма Delegatom towarzy” 

: БЕЛЕЙ czerpanego psychicznie. Wszyscv świad О podwyżki. da tagi кен Zwiazku Po 

Е: 25 kowie składaja zeznania zgodne z mioty” JO Jak się dowiadujenty pracownicy w sej аад > Дыл go SEE 
wami aktu oskarżenia. ч, dniu dzisiejszym wysyłają delegację йо . ący egacji wrę 


zapaleni a 
zamierza 


Po zamknięciu przewodu dowodowe” 
^ 1; RUSKI 
go rozprawy,» przemówili oskarżycicie 


czył prezesowi Radv Ministrów odzna” 
kę zlotowaą, oraz zaproszenie na uroczy 
stości Il zlotu młodzieży polskiej z za 


Sza grupr komunistów usiłowała zorganizo 
wać demonstrację. Policja 


ości i wy” posiłkowi. którzy poszli ро · linii wyda- e 
e nagroda nia przez Sąd wyroku na podstawie które 0 С 7 б П а 0 0 granicy. NB 
isiejszych со Dawidowiczówna zostałaby natvci” a 
ch wyło- miast pozbawiona wolności: Dolar ү. 24. 
tn nielada Sąd wydał wyrok skazufacy Lipe i Bt WYZYSEGEWAŁ MLODE KOBIETY., БОЕП Шо i sa р 
* > 4 Ргум apierowy w żądaniu 
Taubę Dawidwicz ро 7 mies. агеѕ2 1, wo WARSZAWA, 13. 7. — W sferach fe-|na dyskrecji, wyzyskiwał tę sytuację, dopu- | 26, w piaceniu 5.24; dolar zioty 4 р 
\ bec zbiegu kar wyrok złączono na 3 mije karskich Warszawy wywołało wielką sensa- |szczając się zbrodniczych czynów. Jedna z| 9.10), w płaceniu 9.07; fust angielski w żą- 
ELA аига dr. Tuchowi cię rozesłanie „listów gończych za znanym | Ofiar powiadomiła jednak o tem władze | qaniu 26.25, w płaceniu 26.10; rubel złoty 
swobxdę Sad jako środek zanobiezaw= |7 01061600 З апу przez władze sądo- | śledcze. „б-а [ w żadaniu 4,70, w płaceniu 4.65; marka nie- 
czy nakazał | ат Lekarz, dowiedziawszy się o wszczęciu | mięcka w żądaniu 1.81, w płaceniu 1.80; 
towski Sa I?" za niesamowite zbrodnie. dochodzenia, zbiegł z Warszawy, a ропіе- | за 190 fr. franc. 3500, w płaceniu 24.90. 


bezwzgleduy areszt 
z natvchmiastowem wykonaniem. Wo” 
(bec takiego wyroku obie oskarżone zo” 
letałv osadzone w miejscowym areszcie, 


Lekarz ten. korzystając, 70 często zwra-| waż mie udało się ustalić miejsca jego ukry- 
raly się doń miode kobiety, którym zależało | cia, rozesiano za nim listy gończe 


Запк Poski w godzinach porannych kupo- 
wał dolary po 5.25 i 5.24, funty angielskie 
оо 24 15 


ШШШ Okupacja 


RADOMSKO, 18. 7. — W roku ubiegłym 
o {еј porze pisaliśmy o sprawie tzw. Miła- 
czek, tj, rozległych terenów pod Radom- 
skiem, będących w posiadaniu miejscowego 
Stow. Właścicieli Nieruchomości. Wymienio- 
„ne Stowarzyszenie tereny te oddzierżawia 
kilkunastu tutejszym obywatelom, którzy 
przez szereg lat spokojnie dzierżawili pola. 
Otóż w roku ubiegłym samowolnie kilkuna- 
stu małorolnych i bezrobotnych 


wystawiło tam 13 domków. 
Zarówno przedstawiciele Stow. Nieruchomo- 
ści, jak i dzierżawcy terenów wystąpili prze- 
ciwko przybyszom na drogę sądową i w 
niektórych wypadkach uzyskali nawet wy- 
roki eksmisyjne. Do eksmisji jednak nie do- 
szło, bowiem przybyłemu komornikowi tłum 


ŁÓDŹ, 13 lipca, W, dniu wczorajszym, 
w gollzinach wieczornych, na ulicy Kiliń- 
skiego obok posesji nr. 20 w czasie bójki 
odniósł dwie głębokie rany tłuczone głowy 
Józef Ludwiński, bezrobotny, zamieszkały 
przy ulicy Marynarskiej 43. Zawezwany 1е- 
karz pogotowia Czerwonego Krzyża, ро 
udzieleniu pierwszej pamocy przewiózł po- 
szkodowanego na kurację do szpitala. Dwaj 
sprawcy poranienia Ludwińskiego zostali 
aresztowani, 


Ў — W pralnt chemicznej przy ulicy Gdań 
skiej w czasie czyszczenia bielizny nastąpi- 
ła eksplozja raczynia z benzyną. Wskutek 

| | wypadku pracownica pralni Franciszka 
Świątek zamieszkała przy ulicy Limanow- 
skiego 96 odniosła ogólne poparzenia. Le- 
karz pogotowia Czerwonego Krzyża, po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł po- 
szkodowaną na kurację do domu. Stan o- 
Пагу wypadku jest dość ciężki. 


— Na Bałuckim Rynku została uderzo- 
na w głowę dysziem przejeżdżającej dorożki 
kilkuletnia Estera Mylińska, zamieszkała 
przy ulicy Zglerskiej 80. Ofierze wypadku 
udzielił pierwszej pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkomyego. 


N — W, jednem z mieszkań przy ulicy Po- 

morskiej 41 w czasie sprzątania mieszka- 

| nia spadła z dość znacznej wysokości 1 od- 
zosia okaleczenia obu nóg służąca Aniela 

_ Nowak. Nowakównie udzielił pierwszej po- 

‚ mocy lekarz pogotowia ratunkowego Czer- 
wonego Krzyża. t 


— W dniu dzisiejszym, o godzinie 7 ra- 
no w mieszkaniu rodziców, przy ulicy Za- 
wiszy 15 usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie t. zw. „śmiertelnych kropli" 
IT-letniu Walentyna Rogalska, Zawezwany 
lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża, po 
М udzielenia pierwszej pomocy przewiózł de- 
М speratkę, w stanie groźnym, do szpitala 
_ miejskiego w Radogoszczu. Przyczyną roz- 


Dr. med TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA Ө, fr. II piętro 
| tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2e i 6—9, 
-~ w niedziele i święta ad 8—1 w południe. 


| Doktór WOŁKOWYSKI 


| „arzeprowadził się na nl. 
A 
i 


Cegielniana 11, tel. 238-02, 


Choroby weneryczne, moczopłcjowe I skórne 
Przyjmuje od godz. 8—12, od 4—9 w, ulodzioie 
1 świąta od 9—1, 


Dr. Р. BRAUN 


i powrócił 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych. 
E przyjmuje od 8—1 | od 4—8 wiecz. 

` Cegielniana 4, tel. 100-75, 
Wr Dr. med. 

_ Mikołaj BORNSTEIN 
Е Choroby kobiece i дук 


RZGOWSKA 5, 
(wejście Sieradzka 1) tel. 191-08 


Przyjmuje od g. 10 — 12 1 od 16 do 1980 


wj 
! 
U 


— -- — 


dh 4 


Dr. med. 
GUSTAW KOHN 


specjalista chorób kobiecych 
i akuszerji 


| ul.Piłsudskiego 51, tel.170-03 


Przyjm. 8—10 i 4—6 pp. 
Lekarz - Dentysta 


L CHONES 


Zamenhofa Nr. 6, tel. 181-20 
(П wejście, front, I piętro) 
POWROCIŁ 


SOŁOWIEJCZYK 


P „specjalista chorób skóry, wenerycznych 


1 seksualne 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmnuje od 2—3, i 8—9 w 


w niedz. i święta od godziny 8—10 rano. 


4 


| 


—000 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


Str. 2 i FCHO 
Т 


Osobliwa kolonja pod Radomskiem 
Miłaczełk. EM. 


stawił grożny opór i doszło nawet 
do rozlewu krwi. 


W. ostatnich czasach ludność zeważ- А ; 
A ch ludność, przeważ jub. bez wpływów z Pożyczki 


nie przybyła ze wsi, zaczęła gromadnie о- 
siadać na Miłaczkach i w ten sposób z Mi- 
taczek powstała kolonja, złożona 


z przeszło 50-ciu domków. 
Naprzykład w nocy ubiegłego czwartku od- 
razu powstało 7 domków. Świadczy o ogrom 
nym rozmachu okupacyjnej akcji kandyda- 
tów na właścicieli nieruchomości. 

Do starosty powiatowego zgłosiła się w 
Radomsku delegacja poszkodowanych dzier- 
żawców, lecz nie została przyjęta. Starosta 
za pośrednictwem osoby trzeciej oświadczył 


przybyłym delegatom, że wpierw sprawę tę 


musi omówić z burmistrzem т, Radomska. 


paczliwego kroku młodej dziewczyny 
niesnaski rodzinne. 

— Na szosie brzezińskiej spądł z wozu 
i odniósł okałeczenia głowy 39-letni Mosz- 
ka Rundstein, 
Poszkodowanemu udzielił pierwszej pomo- 
cy lekarz pogotowia ratunkowego. 

— Ubiegłej nocy w majątku Sarnów, 
gminy Puczniew, powiatu łódzkiego, wy- 
bucht pożar w zabudowaniach Kazimierza 


Stegmana. Dzięki natychmiastowej akcji ra 


tunkowej straży puczniewskiej ogień zloka- 
lizowano dość szybko. Spalił się jedynie 
stary, drewniany dom mieszkadny, Straty 
niewielkie. Przyczyny pożaru narazie nieu- 
stalono, Dochodzenie prowadzi miejscowy 
posterunek policji powiatowej. 

— Wczoraj w południe we wsi Franiów 
gm. Brużyca Wielka, powiatu łódzkiego 
wybuchł pożar w zagrodzie gospodarza 
Leona Prżybysza, Spaliła się stodoła z na- 
rzędziami rolniczemi oraz znajdujący się 
wpobliżu stóg z tegorocznym zblorem sia- 
na. Straty wyrządzone przez pożar sięgeją 
wysokości około 4.000 złotych. Przyczyną 
pożaru najprawdopadobniej nieostrożne ob- 
ch zdzenie się ogniem. 

W czasie ratowania płonącego dobytku 
odniósł lekkie oparzenia właściciel zagrody 
Leon Przybysz. 


BEDE жещ шты a TO ты YDP A 


ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „ЕСНО” 
od jutra w domu.  Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca, 


Жал CZ RAR 


MARJAN Dębowski ul. Zawadzka 29, 
zgubił legitymacię, wyd. z f-my І. К. Ро 
znańskiego. 


Dr. med. 
M. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Zgierska 11, 


Przyjmuje w LIPCU w godz. 8 гапо -— 


4 popol. i 


a m 


Dr. med. M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
przeprowadził się na uł. 


Kilińskiego 113 (Nawrot 41) 
Telefon 155- 77, 


Dr. med. 


H ROZANER 


7—9 wiecz. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór. 


mych i moczopłciowych, 


Narutowicza ©, fr.II piętro 


tel. 1728—98 
przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz. 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


Zawadzka 1, telef, 122-73 
czynna od r.8 do 10wieczPgrąda 3 zł. 
_ —єе—-——— 


Lecznica prywatna 


D-ra Z. RAROWSKIEGO 


dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 


i stałych. 
Tel. 127-81, 


Dr. med. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe: 
NAWROT 52, 


Przyjmuje od 5 — 9,30 rano з od 5 — Y wiecz. 
wuledzieje | twięta od 9 do 12 w poł 


Dr HELLER 


spec. choró» skórnych, wenerycznych 
moczopiciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
мате wj 8—11 - i od 4—8 wiecz. 


W niedz, i święta 10—12. pp. 


zamieszkały w Brzezinach. 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Dochody budżętowe w 3 miesiącu 
oku budżetowego 1935-36, a więc w czerw 
cu rb. wynosiły łącznie 145,1 milj. zł. były 
więc о 10,0 mili. zł. wyższe niż w czerwcu 
1934 r. (о Re liczyć dochody z czerwca r. 
Narodowej). 
Wydatki budżetowe = wyniosły w czerwcu 
rb. 181,2 milj. zł, przyczem w łącznej sumie 
wydatków figurują wydatki na obsługę 
długów w wysokości 16,9 milj. zł. W czerw 
cu r. ub. wydatki budżetowe wyniosły 
171,6 milj. zł. W ten sposób niedobór bu- 
dżetowy wyniósł w czerwcu rb. 36.1 milj. 
zł i był nieco: mniejszy niż przed rokiem, 
kiedy wyniósł 36.5 milj. zł. 

(—) W dniu 2 września rb. odbędzie się 
I ciągnienie premji Pożyczki Inwestycyjnej. 
W pierwszem ciągnieniu wylosowamych zo- 
sianie 1.440 premij na sumę 2 milj. 300 tys. 
7ł Najwyższa wygrana wynosić będzie 125 
tys. zł. 
„ (—) Książę regent Paweł przybył do Si 
naia. Na dworcu powitał go król Karol 

Pierwszą konferencją z udziałem mini-- 
strów odbyła się w wagonie na dworcu 

(—) W gorcie Bremy utonął podczas 
kąpieli steward z załogi statku „Wilno“ 21 
letni Stefan Szewczyk. 

(—) 28 specjalnych pociągów w ciągu 
jednego dnia przybyło do Ѕра!у, 

(—) Wczoraj powróciła do Łodzi dele- 
gacja łódzka w osobach prezesa łódzkiej 
Izby Lekarskie! dr, Tomaszewskiego i pre- 
zesa łódzkiego okręg. Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego dr. Misjona, którzy bra- 
И udział w onegdajszej konferencji u wice- 
ministra opieki społecznej p.  Jastrzębskie- 
go. 

Delegacja przedstawiła р, wiceministro- 
wi szereg spraw dotyczących pracy lekarzy 
w ubezpieczalniach społecznych. 

Wiceminister Jastrzębski  ustosunkował 
się przychylnie do poruszonych przez dele- 
gacie dezyderatów. 

(—) W zakresie robót publicznych nastą 
pil nagły, a poważny zwroł. Wydział Budo 
wy Kanalizacji i Wodociągów otrzymał na 
Rtówne wodociągi i regulację rzek kredyty 
w wysokości 5.119,000 zł. 

Okręg łódzki również ma otrzymać Kre- 
dyty na roboty publiczne. Sam Fundusz Pra 
cy asygnuje w 10-ciu ratach 4.000.000 zł, 
па Łódź i jej okręg. 

(—) W Grudziądzu aresztowano szajkę 
łódzkich fabrykantów pieniędzy. Podczas re 
wizji osobistej znaleziono w kieszeniach a- 
resztowanyci 500 fałszywych sztuk falsyfi- 
katów pięciozłotowych. Na czele szajki stał 
„król“ łódzkich fałszerzy Bolesław Jarkie- 
wicz, Pomagali mu Franciszek Lewandow- 
ski j Waleria Jabłońska. "w ы 

(=), W. Montagne du Nord doszlo do bój 
ki pomiędzy członkami Croix de Feu a gru- 
ра 300 lewicówców, którzy nie chcieli dopu- 
ścić do zebrania, zwołanego przez Croix de 
Feu, Przywódca tej organizacji radny Pain 
tiaux został poważnie raniony w głowę. A- 
rcsztowano kilka osób. 

(—) Morderca z Radości pod Warsza- 
wą Wacław Bądzyński ranił w rękę wywia 
dowcę policyjnego, który go poznał i usiło 
wał zatrzymać, 


Skłonność do burz.“ 


Stan pogody w Łodzi. 


Łódź: 13. 7. — W dniu dzisiejszym. o 
godz. 8 rano temperatura wynosiła 18 


stopni powyżej ajniższa tempe” 
Tel. 246-09 р i zera, (Najniższa tempe 


ratura w посу — 8 stopni powyżej 
zera), 

О tej samej porze barometr wykazy” 
wał ciśnienie — 749,1 milimetra. Tenden 
сја barometirvczna — powolnv wzrost 
ciśnienia, 

Wiatry północnotwschodnie z szyb- 
kością do 2 metrów na sekunde. 

W ciagu dnia dzisiejszego pogodnie о 
miejscowem. chmurniejszem niebie Wie 
zorem skłonność do burz, 

Temperatura na terenie całego kraju 
w granicach od 18 do 23 stopni powyżej 
zera. 


ннн 


j Coia EK" уе 
Gabinet Dentystyczny m» OMEGA 
GŁOWNA 9, telefon 142-42. 
Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 


Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa 


STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. PORADA 3 zł, 


Dr. med. M, GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49 
przyjmuje od 12 — 21 od 7 — 80: wiecz, 
w niedziele święta od 10 — 12. w poł. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie. urzędnikom 
na wypłatę konfekcia. obuwie. bielizna 
manufaktura, firanki. Chari. Piotrkow 
ską 37 w podwórzu. 


POTRZEBNA natychmiast panna 


do 


trónt, i piętro — Tel. 213-18| Skladu wędlin. Brzezińska 36, Ruszczak. 


10 sprzedam z po- 
wodu choroby 

za bezcen jeśli za- 

raz. Informacji 
udzielą Dwór STOKI, codziennie 
iw święta, Dojazd 4-ką i 10-ką. Шешу: | 
czność, Szkoła, Kościół. OKAZJA!!! 


Żebrak ze złotemi dolarami 


EMR skazany na 6 miesięcy więzienia. 


Białystok 13,7. Niezwykle ciekawą i 
niespotykaną u nas sprawę  rozpatry- 
wał w trybie odwoławczym Sąd Okrę 
gowy w Białymstoku. Na ławie oskarżo 
nych zasiadł 72-letni Aron Pres, bez sta 
łego miejsca zamieszkania, oskarżony z 
art. 25 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o zwalczaniu żebractwa i włó 
częgostwa. 

Staruszek zatrzymany został przez 
policję w Kuźnicy na gorącym uczynku 
uprawiania żebraniny. W czasie rewizji 
znaleziono u sprytnego żebraka ukryte 
w ubraniu 


Wycieczka rzemieślników łódzkich 
39 


пе wystawę do Gdyni. 


ŁÓDŹ 13 lipca. Towarzystwo „Rzemio- 
sło Lódzkie‘ oraz Koło Starszych į Podstar 
szych organizują wycieczkę zbiorową rze- 
mieślniczą na Wystawę Przemysłowo = Rze 
mieślniczą w Gdyni, Wycieczka wyruszy z 
Łodzi w piątek dnia 19 bm. więczorem. Po 
wrót w poniedziałek rano. 

Koszt przejszdu wynosi zł .18.50, 

w czem podróż koleją w obie strony, nocie 
gi w Gdyni zwiedzanie miasta i portu moto 
tówką oraz przejazd statkiem na Hel. 

Zapisy uczestników wycieczki przyjmuje 
codziennie Sekretarjat „Rzemiosła Łódzkie- 
go“ przy ulicy Kilińskiego 123 od godziny 
10 rano do 20 wieczorem. 

Ostatni dzień przyjmowania zgłoszeń u- 
czestników wycieczki upływa w czwartek 


ŻYCIE P ABJANIC. 
Go 


Pomimo letniej pory i rozwijającego 
się w pełni okresu wakacyjnego. Rada 
Miejska m. Pabjanic przechodzi swoje 
„upalne dni* gorączkowej pracy. Tym” 
czasowy zarząd miejski w stosunkowo 
krótkim czasie zwołuje jedno posiedzenie 
za drugiem pragnąc załatwić w szyb” 
kiem tempie cały szereg 

spraw n.ecierpiących zwłoki, 
a między innerni zatwierdzenia przez 
Radę budżetu miasta na rok 1935-36. 

Na czwartkowem posiedzeniu Rady 
Miejskiej po załatwieniu spraw czystó 
formalnych: a przed rozpoczęciem pierw 
szego czytania preliminarza budżetowe- 
ко. rozpalrywano protokół komisii rewi- 
zyinej Komunalnej Kasy Oszczędności 
m. Pabjanic, powołanej specjalnie przez 
Radę w celu dokładnego zbadania prze” 
winień b. dyrektora tejże kasy р, Roma- 
na Jabłońskiegoo, 


TAJEMNICZY PROTOKÓŁ. 


Odpisy protokółu komisji rewizyjnej 
O. doręczone zostały wszystkim rad- 
пут, Według sprawozdania radnego Kas 
perskiego nad sprawdzaniem rachun* 
ków i stosunków w KKO. m. Pabianic 
pracowały 2 komisje: komisja rewizyjna 
i komisja lustracyjna. Na podstawie ujaw 
nionych przestępstw wezwano b. dyr. 
kasy Jabłońskiegy do stawienia się na је 
dno z posiedzeń komisji» przyczem wrę* 
czono” ти cały materiał obciażający. 
Р, Jabłoński zlekceważył sobie wezwa- 
nie і na posiedzenie nie przybył. Mając 
niezbite dowody winy wymienionego 
obie komisje doszły do jednego wniosku 
i postanowiły w rezultacie p. Jabłoń 
skiego 


zwolnić ze stanowiska 
dyrcktora kasy (dotychczas był zawie” 
szony w czynnościach bez rozwiązania 
stosunku służbowego) bez żadnego od- 
szkodowania i bez prawa do emerytury. 
Jednocześnie komisje postanowiły cały 


materiał obciążający przesłać do ргоки- SZY 2а godzinę pracy, Stawki pomocni- 


ratora w celu pociągnięcia wiunego do 
odpowiedzialności karnej. 

Protokół komisii rewizyjnej lewica i 
prawica Rady uważały za mało przejrzy 
sty i nieco za łagodny, а ponadto nie mó” 
wiący dokładnie, ile miasto poniosło 
strat i na czem nolegały przestepstwa 
Jabłońskiego. Pozatem protokół w kon- 
kluzji nie stawia jasnego wniosku. 

Z tych względów omawianego proto 
kółu nie przyjęto do wiadomości i pole 
cono Komisji uzupełnić go w myśl wska 
zań Rady. Podcząs dyskusji na ten te- 
mat doszło do incydentu pomiędzy pre 
zydentem p. Futymą, a radnym posłem 
Szczerkowskim. Na zwróconą sobie ц. 
wagę przez prezydenta Futymę, że po- 
cóż ciągle te sprawy wałkować, poseł 
Szczerkowski podniesionym  głoszm 
rzekł: „Ja się nie dam zastraszyć! 

Озо; Jabłońskiego bardzo ostrej kry 
{усе poddał radny Wilczek z PPS., któ 
ry między innemi powiedział, że inni 
podobni przestępcy odrazu zakuci zo- 
stali w kajdany i odstawieni fo więzie 
nią, a р. Jabłoński ciągle przebywa па 
wolności udając gorliwego раќётјоќе. 
„Р. Jabłcński jest takim patrjotą, że o” 


pryw" = 


гасе dni Rady Miejskiei.' 


Przed aresztowaniem R. Jabłońskiego. 


Nr 


Nr. 193 


55 dolarów amerykańskich w złocie 
oraz 150 zł. 1 gr. w walucie polskiej. 


| 100 
| 


stalono także, że Pres uprawia żebrańijn, ВІА! 
nę zawcdowo, od kilkunastu lat, prz a 

czem przyznał się оп sam, że w cią W a 
tego czasu uciułał trochę grosza.. slawiań 

Żebrax-bogaçz odtransportowany zd Wlętrzn 

stał przez policję do Sokółki. gdzie 20110 nazy 

stał przez sąd grodzki skazany za ир kach pc 

wianie żebraniny na 6 miesięcy więzie Nie nale 

nia. Przy cz 

Sąd Okręgowy w Białymstoku oznacza 

rok I-ej instancji zatwierdził, 

którą o 

władzor 

*hajdukó 

Lista 

twem e 

еро : 

4 " 

dnia 18 bm. Uczestnicy winni przy 2010826 OR 

niu iścić należność zą przejazd. W парт 
1605 r 

POZAR REYNA Жау pı 


Straty wynoszą 60 tysięcy złotych ле À 


edle! 

Wieluń 13,7. W miejscowości Кигре dlitonon 
gm. Działoszyn nad rzeką Wartą spalili Kofńica : 
się miyn wodny wraz z przybudówka  Sczz 
mi stanowiący własność Ryszarda Ве 10 na 1 
ko. Straty spowodowane przez poża oraz o 


obliczone zostały Przez п 

na 60,000 złotych. ›' znaczen 

Pożar powstał prawdopodobnie wskij VXII i 

tek krótkiego spięcia przewodów elek”. W < 

trycznych. diey | 

majeźdź: 

ch р! 

kiej Po 

Poza pi 

l śmier 

Ры 7. gi 

5 hajdi 

; Р 4 Toz ija 

statnią koszulę ściągnąłbv z Polski" Sz bij l 

ү „i r { ywał! 

Na wszystkie ostrzejsze zdania тб znane | 

ców galerja reagowała oklaskami. niach h 
w 

WYMAGAJĄCY ŻYDZI. сар 

Po zapoznaniu się z preliminarzem 2 
oe + ~ Gdy 
budżetowym zarządu mieiskiego przy е haj 


stąpiono do dyskusji. Wielką nięspo* 


\ 4 . Szlach 
dziankę sprawili radni żydowscy, któ Ага 


rzy złożyli aż 8 wniosków domagają: Baa 
cych się zmiany niektórych pozycyj Ў Sache: 
przyznania różnym stowarzyszeniom | ` f M 
organizacjom żydowskim ra terenie PA tj н 
bianic specjalnych subsydjów, tłuma? Sathi 1 
cząc to interesem miasta. Wnioski ode , 
słano do komisji i na tem jeden z upale 22 
nych dni Rady został zakończony. 
MURARZE WRÓCILI DO PRACY 
po trzytygodniawywg strajku, 
Od trzech tygodni w Pabjanicach 
trwał strajk wszystkich murarzy, cieśli 
i pracowników budowlanych, zatrudnio 
nych w prywatnych przedsiębiorstwach| 
budowlanych miasta Pabianic. Powo” 
dem strajku były niskie zarobki mura- 
rzy w dodatku stale obniżane przez 
przedsiębiorców. 
Dla zilustrowania stosunków w tel 
дасі przemysłu panujących wystarcz By WI 
nadmienić. że np. pomocnikom murarj ена 
skim pewne firmy płaciły tylko 25 gra 
szy za godzinę pracy. i 8 
Strajkujący w ciągu całego czasu)  Przys 
wykazeli wielką solidarność 1 w rezulej W wielki 
tacie strajk zakończył się ла ich korzyść Коеп | 
Na wspólnej konferencji delegatów "SARP 
strajkujących i przedsiębiorców  bud.e Меріе i 
włanych przy udziale Inspektora Pracy yzie po 
2 Łodzi podpisana została umowa zbio” ypletta 
rowa na 1 rok, według której murarza рот 
pierwszej kategorji zarabiać będą па go My, aby 
| dzinę jeden złoty i dziesięć groszy, ka” stytucji. 
tegorja druga 90 groszy, tazecia 75 gro Rolę 
Claire A 
ków murarskich ustalone zostały w wy sites 
sokości 50 groszy zą godzinę, przyczem Dartniga 
stosowanie niższych wynagrodzeń uwa, Ко sobie 
żane będzię 
| za wykroczenie AR 
W dniu wczorajszym zaludniły się na 0 Pier' 
nowo robotnikami wszystkie nowowzno. Statec 
szone budowle w mieście. ЫК nie 
Oczywiście, przedsiębiorcy nie myśia Кеш 
tracić spowodu nowego stanu rzeczy ij 19СНО 
skolei podniosą koszta budowy, które- Roze 
ті obciążą właścicieli budujących się) „= О! 
domków. W piątk 
Уе, рет 
KRADZEŻE ROWERÓW. | dodała i 
Majewskiemu Władysławowi, zamie  Mędzmi. 
szkałemu stale w Łodzi przy ulicy Za- | Mogli ji 
gajnikowej 53 podczas jezo pobytu w | hat. Ni 
Pabjanicach sprzed domu przy ulicy | Ma, ро 
Wspólnej nr. 3 skradziono rower warto Czujesz 
ści 109 złotych. _ | М I pot 
Podobny wypadek spotkał mieszkań Henr 
ca jednoj z podmiejskich wsi nieakicgr | ha prze 
Hanke Józefa, któremu również w Palja swego | 
nicach skradziono rower z nosesii przy | drzwi, 1 
ulicv Menfuszki 25 wartości 50 złotyci Walni. С 
Złodziei rowerów szuka policja, 
ј 
ск ушу 19% тч > 
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~~ РАСА OKOLIC GÓRSKICH JUGOSŁAW JI. EE 


.ajducy- rycerze noża 


ПОО ТУ ЕСУ DYNARÓW ZA WSKAZANIE KRYJÓWKI KER$SZTĄA 


rami 


h w złocie | 
e polskiej, U 


iwia ога Й, BIAŁOGRÓD w lipcu: 


W aktach spraw bieżących w A 


że w ciągi ү аке, та \ 
'OSZA., sławiańskiem ministerstwie spraw. we- 
ortowany z0 Wliętrznych znajduje się m. in. lista z 


ki, gdzie 20 10 nazwiskami. Przy sześciu nazwis- 
„any za upm ach postawiono krzyżyk па znak, że 
есу więzienie należy ich szukać wóród yi 
iprzy czterech zaś liczby pięciocyfrowe, 
mstoku уу? SZnaczające 


И, wysokość nagrody, 
| którą otrzyma każdy, kto dopomoże 
| WB w ujęciu czterech  ostanich 
kajduków. 
1 ih ~ Lista ta jest wymownem: Świadec- 


«m ewolucji, jakiej wciągu wieków 
|iległo znaczenie nazwy hajduka. W 
VM i XVII wieku nazwą tą określano 
Zaciężne wojska węsierskie. Najducy 
z оа, za waleczność otrzymali w 
od Księcia Siedmiogrodu Boc- 
YNA. ° учее szlacheckie, zatwier- 
пе uchwałą parlamentu w 1613 т. 
ty złotych 0; Osiedleni w Komitacie Hajdu otrzymali 
ości Kurpet alitonomię, która przetrwała prawie du 
Wartą spalił Końca XVIII wieku. 
zybudówka Sczasem nazwą hajduków 
szarda Ве BO na Węgrzech służbę sądowa, 
rzez pożań бта oddziały zbrojne, utrzymywane 
Przez magnatów węgierskich. W tem 
Zhaczeniu nazwa ta znaną była w 
VXT i XVIII wieku w Polśce, 
rodów elekt. W okresie podbojów tureckich haj- 
«ісу prowadzili nieustanne walki z 
Mmjeźdźcami. Gdy książęta ziem zdoby 
| КА, płacili paddańczy haracz Wyso- 


Klej Porcie, oddziały hajduków, stojące 
ciel, 


pa zgłoszę 


określa- 


lobnie wski 


рога prawem, wypowiedziały 

| śmiertelną walkę półksiężycowi. 

r Z górskich schronisk i lasów oddzia 
hajduków spadały na zastępy wraże 
| tozbijały je i unosząc bogate łupy, za 


U 
А Pl Szywały się w niedostępne, im jedynie 
kami ane kryjówki. Do dziś żyją w pieś- 
жга niach ludowych bułgarskich i serbskich 
DZI | waleczni przywódcy górskich geryla- 
Hliminarzę A sów, opromienieni bakaterską les genda. | 


Gdy ustały walki z 
hajduka związało się 
szlachetnego” zbójnika, 


tiego przy Ч 
lką niespo? > 


[Л 


z postacią 
który grabił 


ae i кў bogaczy, i ratował biednych chłopów. 
осн Gromady tych „Janosików” 


+ magnatów. 


SZ 
yszeniom |. У nieraz całe okręgi. 


terenie Pal р 


Turkami, poję-| 


Pod ich w ladząji p przemysłowców ze 
Otoczeni sym, mi przemysłowemi 


и 
Е 
n 


| туун dla władz bezpieczeństwa. 

Potem przyszli hajducy, już tylko 
nazwą przypominający swych poprzed 
ników. Byli to pospolici bandyci, dla 
których jedynym celem był rabunek. 
Biedni czy bogaci, wszyscy padali ofia 
rą ich bandytyzmu. 
Ten błogosławiony 
ostatnich czasów, 


tvp przetrwał do 
stając się prawdziwą 
płagą okolic górskich. szczególnie w 
Jugosławii. 

W roku ubiegłym wreszcie władze 
postanowiły położyć kres bandytyzmo 
wi „hajduków”. Zarządzono 
generalną obławę. 
Kilku przywódców. między 
głównego herszta bandy  Babejica. 
schwytano. Wieśniak, który wskazał 
kryjówkę herszt, otrzyma! 100.000 di-- 
narów nagrody. 

Z sieci obławy zdołało się 
wymknąć dziesięciu. W 
sześciu z nich 


innerni 


jedynie 
międzyczasie 


a OO | 


ж’ Laii Ф| ЕР t 
W AE 0 4.) 


ч rz 


zj. a 


ноа Slątki lat grasować bezkarnie, nieu- 
den z upale 
czony, 
| PRACY 
zaa J: Krzysztof Noë) 
anica 
arzy, cieśli 
А zatrudnio) 
biorstwazł 
lc. Powo 
obki mura- 
ше  przeżą 
ków w t P 
wystarcz UWIES Przedruk wzbroniony 
m murar 
lko 25 дг t \ 
. STRESZCZENIE POCZĄTKU: rozporządzić jego pieniędzini, rozporzą 
go czasu Przystojny Henryk AE paw? dziła czasem. 
i w rezul“ wielkim magazynie „Jonathan i Drakes Psiakrew z tą wycieczką! Henryk 
t -| acha pic 
ch korzy ść ORG na zgryżliwą Кеми) klóra poskar- nie znosił przekleństw. Działały mu na 
delegatów Маа żle obsłużona, Hattery wezwał go do| nerwy jak zaczepianie o jedwab ostre 
ów Бид еше i zagroził Henrykowi redukcją w | mi paznokciami. 


fazie powtórnej skargi klienta. Narzeczona 
loletta онша jego zły humor podczas 
i murarze есхогперо spotkania. 

u "ея Przyjaciel Albert Porgson zaproponował 
eda па gof Mu, aby objął rolę w teatrze amatorskim in- 
roszy, ка| Słytucji, 

cia 75 gro a Rolę kobiecą miała grać z nim рекоа 
| pomocni- aire Amptill, przyjaciółka reżysera Bink- 


ога Pracy, Vi 


towa zbio” 


aly Ortha. 
Умму Henrykowi wyznaczono rolę hrabiego 
przyczem Dartniga. Od tego czasu Violetta zagarnęła 


Р sobie na dobre. 
+ 


dzeń uwa 


* x 


- Pierwsza opamiętała się Violetta. 
Ostatecznie poszło tylko o to, że Hen- 
ТУК nie chciał się zgodzić na plan wy-| 
tieczki sobotniej. O takie głupstwo! Ро! 
Wróciło jej poczucie miary. 


11у się na 
jlowowzno 


nie mysia 
t rzeczy | 


гу, której « Roześmiała się i napięcie prysło. 
ych się) „= Głupstwo, Henryk — szepnęła: — 
Ww piątki nie jestem nigdy w swoim so 
| Sile, Pewnie ze zmęczenia. — Wiem — 
W. dodata ustępliwie — że liczysz się z pie 
і, zamie  "Mędzmi, ale ја mam tyle. że będziemy 
licy Za- | Mogli jutro pojechać. Byleś tylko poje- 
obytu w | Chat. Nic mnie nie bawi, jeśli ciebie nie 
y ulicy | Ma, Pośpiesz się! Kolacja iż na stole. 


ег warto | ,sZujesz? 

4 I pobiegła та palcach. 
mieszkań Henryk powiesił płaszcz i kapelusz 
iesakiegr | Na przepełnionym wieszaku, poszedł Чә 


w Pahja' wego pokoju i zatrzasnąwszy za sobą 


esii prze | Arzyj, pogrozi! pięścią niewinnej umy- 
ЖИДЕ | Walni. Co za dziewczyna! Nie mogąc 
a 4 ` 


С 
| 


Co zrobić, psiakrew;? Chciał poświę 
cić całe sobotnie popołudnie na osta- 
teczne przygotowanie się do wizyty u 
Downwaterów. Musiał odebrać bilety 
wizytowe, umyć głowę. ostrzyc włosy, 
ogolić się i to, i tamto j owo. 

Nie chciał sprawić zawodu Violecie 
— nie miał na to serca, ani odwagi, te 
raz kiedy zmiękła. Nie mógł jej powie- 
dzieć, że nie pojedzie. Mógł tylko zde- 
zerterować. Innego wyjścia nie miał. 

Powziąwszy to postanowienie, przy 
czesał włosy szczotką i zstąpił w palą 
cą atmosferę przysmażonej cebuli. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


Porgson, zrób mi łaskę — zwrócił 
się w sobotę (dziesięć po pierwszej) Hen 
ryk do kolegi. Spotkali się w męskiej 
umywalni. 

— Słuchan:? — Porgson wyją! swój 
ręcznik z teczki i wytarł ręce. — Ja- 
kąż to laskę? 

Henryk zaczerwienił się. А 

—Widzisz... miałem jechać łódką z 
Violettą. 

— I? — Porgson poprawił sobie kra 
wat. — I co? 

Henryk wyjął szczotkę i zaczął nią 
szorować po włosach poprostu z pasją. 

— Mów! — Porgson zamknął z trza 


skiem teczkę. Drzwi falowały gwałto=' powie na dezercję Henryka. Ale wzru- 


a EC Ea УЗА 1086, A a АС o i БЫН 


RPO атагуканасу w Warszawie, 


były po Wczoraj złożyła wieniec na | grobie RENEM Żołnierza wycieczka kupców polskich 
Stanów Zjednoczonych, łącznie z ККС ла innemi organizacja- 
polskiemi z Ameryki. Podczas składania wieńca obecni byli przed . 
йаңа ludu, zbójnicy mogli przez  dzie-;stawiciele Światowego Związku Połaków z Zagranicy oraz Izby Handlowej Polsko - * 
Amerykańskiej, 


ECHO 


raty wyrobu „Miraculum“: 
postaci emulsji. 


poległo od kuli. 

Zostało tylko czterech spadkobier= 
ców, sławnego i zaszczytnego kiedyś 
tytułu, który z synonizmu  naiszczyt- 
niejszego bahaterstwa zepchnięty Zo- 
stał do równoznacznika najpospoli*sze 
go najokrutniejszego bandytyzmu. Wy 
starczy przejrzeć statystykę zbrodni, 
popełnionych w ostat" oz 
hajduków. Trzysta gospodarstw chłop 
skich spalonych, tysiące osób zabitych 
i rannych, setki ofiar z odciętemi по- 
sami i uszami świadczą o  niesłycha- 
nem okrucieństwie tych „rycerzy no- 
ża”, jak nazywa ostatnich haiduków 
ludność serbska. Na ostatnich czterech 
bandytów wyznczono łączną premię 
45.000 dinarów. Władze są już na ich 
tropie. 

Niesławna ich pamięć rychło zagi- 
nie, gdy żyjące w pieśniach ludu po- 
stacie pierwszych hajduków trwać bę 
dą wiecznie. 


Jak wiadomo już w starożytności ko 
biety wywierały na Grecję wpływ nad” 
zwyczaj niepokojący, јак można się © 
tem przekonać z wojny trojańskiej. któ” 
ra całą Grecję zawikłała w długotrwałą 
walkę: Od tych czasów niewiele widać 
zmieniło się w ojczyźnie Homera i w dal 
szym ciągu powodem 

wielkich skandali i nieporozumień 
wybuchających raz po raz pod lazuro- 
wem niebem Hellady. 

Pierwsza „Królowa Piękności*» wy” 
brana w roku 1929, która powinna była 
zadośćuczynić wymaganiom konkursu, 
a mianowicie być panną o nieskazitelnej 
przeszłości, w kilka miesięcy po wybo” 
rze na „Miss Grecie“... powiła dziecię... 

Ale też ta ostatnia królowa pięknoś- 
ci nosząca mitologiczne imie Afrodyty» 
dała się we znaki nietylko Atenom. ale 
całej Grecji. Jak się bowiem okazuje, 
„Miss Grecja“ była zamieszana w wiel- 
ką aferę» należąc do szajki, która w całej 
Grecji dokonywała groźnych wyczynów 
bandyckich. Wielka jej uroda zjednywa” 
ła już na każdym kroku sprzymierzeń- 
ców. zwłaszcza wśród młodych ludzi. 
Bywając w towarzystwie ateńskiem. 
piękna Afrodyta zwierzała się nieraz 
swoim każdorazowym adoratorom 


7 


| W mieszkaniu 73-letniego hrabiego 
Rochefoucauld, malarza, а zarazem 
rzeźbiarza zamieszkałego przy rue Hen 
ri Rochefort w Paryżu dokonali dwaj o 
sobnicy napadu bandyckiego, który na 
szczęście nie skończył się bardzo tragi 
cznie. 
Hrabia Rochefoucauld 
nie ma służących, 

A ostatnio_przy domowych robotach za 
trudniał bezrobotnego, o którym wie” 
dział tylko to, że nazywa się Aleksan- 
der. Wczoraj po południu hrabia wpu” 
Ścił Aleksandra. który pozostawił drzwi 
otwarte, co pozwoliło wejść łego wspól 
-nikowi-i ukryć się w piwnicy. Po chwi 
"i Aleksander zawiadomił żonę PRZE 
Że w piwnicy 


wnie za wychodzącymi kolegami, 
cającymi pozostałym pośpiesznie :| sem. 
„По“ i „Adje!” — Więc pani przyjmie mnie, 

— Miałem jechać z Vioiettą łódką —|j zastępcę Henryka? — zapytał. 
powtórzył z ociąganiem Henryk — i te-: — Także coś! Czy to Henryk do- 
raz nie mogę — dokedczył nagle, wpi któr, czy co? Tylko doktór może przy 
јајас w twarz Porgsona spojrzenie па- syłać zastępcę. 
pół błagalne, napół winowajcze. — Myli się pani. — Skręcili w Figh|i 

— Rozumiem! Masz іапа? — Рог-: Street. — Kady może mieć zastępcę, 
gson mrugnaął znacząco. а — dokończy! znacząco — *+ kochan 

— Och, nie bądź głupi! — zirytował kowie łatwiej niż ktokolwiek inny. 
się Henryk. — Naco mi inna? Roześmiała się. j 

Albert wzruszył ramionami. — No, to mam zastępcę Henryka. 

— Nie wiem, ale mówią mi.. Ale w sercu jej gotowało się јак w 

— Onaby to samo pomyślała — 01 garnku. Naturalnie asysta Alberta Porg 
powiedział z desperacją Henryk. — Ma sona była bardzo pochlebna. Niejednaby 
mnie za prawdziwego Mormona. jej tego pozazdrościła. Z drugiej strony 

— To tylko dowód, że jest jednak haniebna zdrada Henryka piekła 
rządną dziewczyną. ją ogniem upokorzenia i rozpaczy. Ale 

— Jeżeli porządna dziewczyna my-į— nie pokaże tego po sobie! I dobrze 
Śli takie rzeczy, jak ona, їс nie wiem mu za to zapłaci! 
jak jest z nieporządnemi. — Gorąco, prawda? — zapytała wy 

— Tak, że wcale nie myślą. Diate-| sokim, эру агы głosem. Policzki 
go z niemi przestaję. 
mój drogi. Są tak zajęte używaniem ŻY njały prawie całe niebieskie tęczówki. 
cia, że nie mają czasu na myślenie. Porgson pomyślał: „Morowa dziewczy, 

— Nie mogę jechać na tę wycieczkę; ną. Ale co za temperament! Nie cticiał- 
— rzekł z uporem епгук. — A Vio- bym być w skórze Gossopa”. Nawet 
letta nie zniesie, żebym jej odmówił. 

— Co ja mam do tego? 

— Czy.. czybyś mnie nie zastąpił? 

Albert gwizdnął. 

— Umówiłem się na tennis: 

— W takim razie... zobącz się 2 Vioj 
lettą i powiedz jej... powiedz jej... rozej 
rzał się bezradnie naokoło. Muszę 
mieć to popołudnie dla siebie! — krzy- 
knął z rozpaczą i po chwili dodał natar 
czywie: Jadą również Gladys Firth i 
Fred! Postlethwaite. 

Albert skrzywił się lekko. 

— Violetta lubi cię — nalegał Неп- 
ryk. — Czy nie! mógłbyś tego zrobić? | nie kosztuje, bo czasem wieczorami po 

— Dobra. Tennis jest pod dachem i mo| magam ojcu w rachunkach i robieniu in 
ja paczka znajdzie sobie łatwo kogo inj wnętrza. Pracuję u Jonathana X Dra-| 
nego. Popołudnie rm rzece, na Świe-| ke'a, żeby się nauczyć prowadzenia 
żem powietrzu, owszem... Może kiedyś] wielkiego interesu. 
ty mi wyświadczysz taką przysługę...|  — Рехупіе.рап karuje do upadłego? 

ау Y ) — O, tak źle nie jest! 


jako 


М 


co robił. 


busy przepełnione. Gdzie się spotkamy 
z tamtymi? 

— W Richmond. | 

— Weźmiemy taksówkę. 

— Nie: Toby była rozrzutność. 

Ale Albert już kiwał na szofera. 

— Niech pani wsiada. 

Posłuchała. Sadowiąc się wygodnie, 
zauważyła: 

— Henryka nie stać na taksówki. 


` Í — To znaczy со? 
| ROZDZIAŁ XXVN. ү — To znaczy, że тат czas, żeby po 
Albert Porgson spotkał się =  Vio-| flirtować, jeżeli się zdarzy dobra 


okazja. — Objął ја ramieniem. 
Odsunęła go. 


lettą na rogu. Był niespokojny 


„60 а 


Bandyci w mieszkaniu hrabiego. 
[ЖУ | 


МШЕ Jednego opryszka schwytano. 


rzu- szyła tylko ramionami i pociągnęła по! 


ia odpoczynku, jej płonęły. Rozszerzone źrenice wypeł | 


| rze 
nie zapytała, dokąd Fenryk poszedł, аш! 


obecności Alberta Porgsona. 
nie był taki przystojny, jak Henryk Gos 
$ор, 
obyciem. A tu Fred bywał zawsze w so 
botnie popołudnia szczególnie ognisty i 
gniewał się, och! јак 
nie znajdował w niej oddźwięku 


<. A 


Za grosze pełne bezpieczeństwo 


przed szkodliwym nadmiarem promiem słońca dają Dra Lustra ochronne ргера- 
Krem „Ul rasol”, Olejek „Negrita“ lub Ultrasol w 


„Miss Grecja odpoczywa 


EE zə... kratami więzienia ateńskiego, S= 


z zamiłowaniem do klejnotów. 
Wskazywała przy tej sposokności ten 
lub ów pierścionek czy naszyjnik. który* 
bv chętnie przywdziała. 

Adoratorzy jej często dawali się na” 
mówić do zdobycia  kleinoiu, który 
wpadł w oko „Miss Grecji“. Nie przyjmo 
wała ona tych darów odrazu. lecz prosi” 
ła szlachetnego oliarodawcę. aby przez 
kilka dni przechowywał klejnot u siebie. 
Jakież było zdumienie danego młodego 
człowieka. gdy następnego dnia zjawiał 
się u niego urzędnik policji kryminalnej» 
który niedwuznacznie dawał mu do po- 
znania, że policja ateńska wie о јето 
wyczynieć i zamierza go odpowiednio 
ukarać. Chyba gdyby... chciał się „okut 
ріс“, byłaby skłonna przymknąć oczy. 
na całą sprawę. ‹ 

Oczywiście młodzi ludzie 
do szlachetności i... portfelu 
ców i 


apelowali 
swych оў“ 


płacili wysoki okup. 

„Urzędnikiem kryminalnym" był jednak 
przyjaciel Afrodyty, Kakulides, pracują” 
cv z nią w Ścisłem porozumieniu: 

Sprytne te machinacje zakończyły 
się, jednak katastrofalnie d'a „Miss Gre- 
cii + która obecnie odpoczywa za kratka 
mi więzienia ateńskiego. 


pękła rura gazowa, 
Gdy kobieta zeszła do piwnicy, osobnik 
znajdujący się tam zarzucił Jej bluzę 
na głowę. Hrabia usłyszał krzyki i udał 
się także do piwnicy, gdzie złoczyńcy 
ogłuszyli go uderzeniami pięści. Hrabi- 
na natomiast zdołała uciec i zaalarmo 
wać sasiadów,. 

Bandyci wybiegli na piętro, skąd do 
stali się na dach. Zawiadomiona o napa 
dzie policja przybyła samochodem i uję 
ła jednego z opryszków w chwili, gdy 

skoczył na ulicę 
Jest to Napoleon Abondance, karany już 
kilkakrotnie. 

Rany hrabiego i jego żony. nie są bar 


dzo groźne. 
00— о * м 


— Niech pan nie myśli, że się panu 
opłaciło wziąć taksówkę panie Porgson. 

— Właśnie, że się opłaciło! — od- 
parł, całując ją przemocą. — Lubię 
dziewczynki małe i zadzierżyste. U 

— Dosyć! 9 

— To znaczy jeszcze! — pocałował 
ją drugi raz. 

Usiadła sztywno i poprawiła kape= 
lusz. j 

— Z pana dobry numer. · 

— Mów mi: Albercie. > 

Zachichotała, А 

— Odrazu się przypomina pomnik 
Alberta. 

— Ja jestem pomnikiem Henryka, 
Pomnik Alberta ma przypomnieć lu- 
dziom księcia małżonka. Ja muszę ci po 
móc zapomnieć twego księcia ше — 
małżonka. © 

— Nie bądź za dowcipny 

— Bo co? 

— Bo się zmęczysz. 

Taksówka wyjechała na most bar 
nes. Między szczerbatemi brzegami wi- 
ła się srebrna taśma rzeki. 
zy Będziemy mieli dobrą zabawę — 
Violetta skinęła głową. 
— Byłoby szkoda pieniędzy, gdyby 


~ 


— Tak, ciepło jak na tę роге. Auto| miała być zła. 


— I czasu. ekr i 
Spojrzała па niego spod oka. 


— Ano cóż! — westchnęła, rozsiada 


jąc się wygodnie. On objął ją znów rę- 
ką, ale tym razem nie protestowała. 
Przeciwnie. Oparła mu głowę na ramie 
піц. 


ROZDZIAŁ XXVIII. 
Na widok Alberta Gladys Firth į Fred 
Postlethwaite ` wydali jednogłośny 


— Widzi pani, mnie życie w domu| okrzyk zdumienia. 


«+ 


— O, jej! 
Gladys złękła się, że wycieczka kę 


dzie chybiona. Nie mogła się czuć swo 


Freda w 
Chociaż 


bodnie w гатіоласһһ 


krępował ją swoją elegancia i 


sie gniewał. jeśli 


а. c. n. ` 


Str. 3 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Odważni, którzy zaryzykowali w rb. 
spędzenia lata w okolicach podwarszaw 
skich, zwanych letniskami, cierpią ро- 
prostu katusze, większe niż w poprzed- 
nich latach. Brudy panujące na tych let 
niskach przekraczają wszelkie dotych- 
czasowe granice, śmiecie wywóożone są 
na główne arterie i porziucane bezkar* 
nie. Do plagi kurzu doszła jeszcze plaga 
psia, Letniska warszawskie są prze- 
pełnione psami, Prym pod tym wzęlę” 
dem trzyma obszar gminy Falenica, no 
szący pretensjonalną nazwę gminy let- 
niskowej. Aczkolwiek gmina ta ma du- 
że wpływy podatkowe, gdyż ma upraw 
nienia finansowe miast (podatek od 10- 
kali) nic obywatelom ліе daje, gdyż let 
niska lężace w obrębie gminy mające 
charakter uzdrowiska jak np. Józefów 
i Świder, formalnie toną w brudzie. (22 
rocznie słyszy się zapowiedzi o lustra” 
cjach sanitarnych osiedli podwarszaw= 
skich. Na Пе smutnej rzeczywistości sku 
tki tych lustracyj osłonięte są ќајетлі- 
са. Sprawa wymaga energicznej inter- 
wencji władz nadzorczych. Tysiące mie 
szkańców Warszawy, zmuszonych oko- 
liczneściami do korzystania dla odpo” 
czynku ietniego z cuchnących brudem 
letnisk podwarszawskich, moza liczyć 
na p>wnmopiekę ze strony władz. _, 


Caly szereg firm, gastronomicznych i 
detakczrych sklepów spożywczych w 
Warszawie zgłasza zażalenia do oddzia 
lu aprowizacyjnego komisarjatu rządu, 
przedstawiają rachunki z ostatnich dni 
czerwca, z których wynika, że cytryny 
były sprzedawane przez hurtowników 
od 45 dr 47 21, za paczkę, zawierającą 
40 lub 360 sztuk. Obecnie bez żadnej 
0245 «dnionej przyczyny, hurtownicy po 
iw'eśli cenę tę do 65 21, Tak gwałtowny 
skok ceny artykułów pierwszej potrze” 
by, jaka jest cytryna, skłonił władze ad 
mimistracyjne do energicznej interwwen- 
cji w tej sprawie, zbadania źródła spe” 
шас} i ukarania winnych. ~ 

+ s 5 я 
W т, czerwcu do Wydzału Opieki Spo- 
łecznej Zarządu Miejskiego zgłosiły się o 
zapomogł na wyjazd z Warszawy 464 озо- 
by, z których 165, jako zasługujących na 
to, otrzymały zasiłki w łącznej sumie 1461 
zł. 50 gr. Przeciętny koszt ewakuacji jednej 
osoby wyniósł 8 zł. 85 gr. Jak Corocznie, w 
okresie wiosennym napływ bezrobotnych do 
stolicy jest większy, nie jest jednak tak dut- 
ży, jak w poprzednich latach. Powodem tego 
jest energiczna walka, podjęta z włóczęgo- 
stwem. Umożliwienie poszukującym pracy 
powrotu do domów, zapobiega powiększeniu 
się liczby bezrobotnych w Warszawie, 
Pociąg 


popularny do GDYNI 


na 20-go i Z1l-go lipca r. b, 
Odjazd ze at. Łódź Kal. 19 ые odz, 20 m. 28 
Odjazd z Gdyni 21 bm о godz. 20 тір, 14 

Cena zł. 18.70 

Cena obejmuje nocleg, zwiedzanie Gdyni i porta 
łodzią motorową, przejazd statkiem z Gdyni na 
Hel i spowrotem. 

Zapisy Polskie Biuro Podróż RBIS 
ul. Piotrkowska 65 1 18 


RENCE DAVIS, 


Roznosicielka gazet. 


Aniela Larik tak silnego doznała wstrzą- 
śnienia, 26 o mały włos nie upuściła swej 
paczki gazet na chodnik. 

Ogłupiała z wrażenia nie przestała je- 
dnak skandować monotonnym glosem na- 
zwy dziennika, który co wieczora o tej sa- 
mej godzinie obowiązana była proponować 
przechodniom. 

Lecz myśli jej były gdzielndziej. Już 
dwóch klientów, wsuwając jej pięć sous do 
ręki, zainterpelowało ją: 

— No! Gdzie pani buja?1.. Po księży 
си?!... — jak automat bowiem podawala pi- 
зто codzienne, wydając machnalnie resztę 

Fala ludzka, wypłuwana każdego wie- 
czora przez metro, rzedłą powoli і niebawem 
Aniela Larik miała już kilka zaledwie egzem- 
plarzy gazety w ręku. 

W samą porę zresztą, gdyż zpewnością 
nie mogłaby utrzymać się па nogach dłużej. 
wzruszenie, doznane przed chwilą, zbyt by- 
fo silne dla chorego jej serca. 

Deszczowa noc paryska zapadała na mia 
sło; chodniki, czarniejsze ôd niej, Iśniły, u- 
lice pachniały mokrym psem. 

Roznosicielka gazet, zliczywszy swe s0u8 
zacisnęła tasiemkę grubej kieszeni przy swej | 
spódnicy, zamierzając wrócić dziś wcześniej | 
trochę do swej izdebki na poddaszu, 

Nierównym krokiem, spowodu starego о- | 

uwia, dolegającego jej w piętach, udawszy 
че do swego domu przy ulicy Męczenników, 
wdrapala się na piąte piętro, z trudem zatrzy 
mując się w każdej klatce schodowej dla zła 
ania powietrza. 


{ 


ЕШ 


KRATECZKI. 


ы E 


CHO 


Dozorca płaci gospodarzowi... === 


ШШШ KAŃIENICZNIĘK O$ZUSTEĄ, EEE 


Paryż w czasie wielkiego głodu ja 
dał szczury. Nie przypominam już so- 
bie czy owe szczury podawano w 
paryskich restauracjach w sosie роті- 
dorowym, czy też koperkowym, w ka 
Чут jednak razie mając na uwadze 
fakt, że francuska kuchnia — przynaj- 
mniej według opinji tych, którzy nig- 
dy w Paryżu nie jedii — jest bardzo 
smaczna, można przypuszczać, że du- 
szone w śmietanie szczury przypomina 
ły w smaku zająca, zaś w  majonezie 
— һотага. 


Jak widać z tego pięknego przyk!a, 


du, ludzie tylko wmówili sobie, że kró 
lik czy kura, lub gęś nadaje się do je- 
dzenia, a szczur, myszka, czy nawet 
piesek —nie! Jeżeli smaczna jest ostry 
ga, dlaczego niema być odpowiedni 
do jedzenia karaluch. Jeżeli dobra jest 
kuropatwa, dlaczego zły jast wróbel? 

To wszystko jest więc, tylko prze- 
sądem, który powinien być zwalczany. 
Nie wątpię, że krateczki dzisiejsze da 
dzą asumpt ludziom dobrej woli do zor 
ganizowania towarzystwa, którego ce- 
lem będzie spożywania wzgardzonych 
dzisiaj stworzeń, jak psów, kotów, ka 
raluchów, 

Poza jedzeniem 
składa się z kolejek. 
kolejka niepowodzeń, nie pomoże wów 
czas żaden wysiłek, by tę złą kolejkę 
odwrócić i w okresie rakim człek stale 
będzie przegrywał w Кагіу, zawsze 
zasiędzi się w knajpce. zawsze po po- 
wrocie do domu żona jeszcze nie Бе- 
dzie spała, a czeka z groźnie zaciśnię- 
temi piąstkami. W okresie takim czło 
wiek nasłucha się przykrych rzeczy, 
zdradzi go kochanka, zaprotestuje wek 
sel zażyrowany grzecznościowo przez! 
przyjaciela, jest to czas wszelakich nie 


życie człowieka 
Gdy przychodzi 


powodzeń i smętków. 

Poza kolejkami tego rodzaju, bar- 
dzo ważną rolę w życiu człowieka od- 
grywają kolejki restauracyjne. Nie są 
to kolejki z wagonikami, lecz kolejki 2. 
kieliszkami. Bywalec wie, co to jest 
kolejka. Сау zejdzie się przy stoliku 
klika osób, każda z nich musi kolejne! 
stawiać jedną „kolejkę“ czystej, konia 
ków lub tp. Kolejki posiadają jeszcze, 
jedną osobliwość, obowiązują 
względu na porę roku. Zreszta z ia ро 
rą roku, to również bluff. Poprostu 1и- | 
dzie umówili się swego czasu między 


Poraci 
шаа 


Z Wilna donoszą: 

O godz. 10 wiecz. w Nowej Wilejce 
wynikła sprzeczka pomiędzy dwoma żoł 
nierzami miejscowego garnizonu Wacła 
wem Sirzijewskim a Pulańskim. 

Sprzeczka ryclło zamieniła się w bój 
kę, w czasie której Pulański przebił swe 
go przeciwnika kagnetem. zadajac ти 
niebezpieczną ranę w okolicy brzucha. 

Rannego przewieziono w stanie bar” 
dzo ciężkim do ѕ2ріќаја wojskowego w 


Znalazłszy się przy swych drzwiach A- 
niela Lark wyjęła klucz z kieszeni, otwo- 
rzyła drzwi I z głębokim westchnieniem ulgi 
przestąpiła próg swego „mieszkania”. 

Sama teraz „u słebie” powróciła myślą 
do przeżytej niedawno sceny. Że też byra 
tak głupia, by odczuć tak żywo nagłe i nie- 
oczekiwane to spotkanie! 

To był Robert Mong, napewno, ten szpa- 
kowaty mężczyzna, który, opuszczając metro 
kupował od niej gazetę z roztargnieniem. 
Czyż mógł poznać w starej roznosicielce mło 
dą, ładną i wesołą przyjaciółkę studenckich 
swych czasów? 

Wszak zmieniła się niedopoznania od pa 
miętnej tej chwili kiedy pewnego wieczoru, 
wracając z wizyty u krewnych swych po 
tamtej stronie Sekwany na „Quartier Lä- 
tin” spotkał ją, pierwszą wówczas pannę w 
magazynie mód Vasty Sióstr, przy przystan- 
ku autobusowym. 

— A możę mylę się? — pomyślała Aniela 
Larik nagle — tylu jest ludzi podobnych do 
siebie! 

I nie zwlekając wyciągnęła z kąta izdeb- 
ki coś w rodzaju walizki, obitej tapetą. 

Niezręczne już dziś palce jęły rozwiązy- 
wać powoli sznur, którym skrzynia była о- 
wiązana, poczem z dna jej roznosicielka ga- 
zet wydobyła drewniany, perłową macicą 
inkrustowany kuferek, podobny do sprzeda- 
wanych przez wielkię firmy cukrownicze — 
przed laty. 

W kuferku tym Aniela Larik przechowy- 
wała swe relikwie: mały skapierzyk, pamiąt- 
kę pierwszejKomunji św., wąziutki złoty pier 
ścionek z minjaturowym szafirem w ofwo- 
rze, kilka pożółkłych kartek, garstkę ze- 
schłych płatków różanych i parę starych fo- 
tografij, spośród których dzisiejsza rozno- 


| 


unki natury 


Krwawa sprzeczka żołnierzy, 


sobą, że będą dzielili rok na cztery po 
ry: wiosnę, lato, jesień i zimę. Właści- 


wie podział ten nie jest idealny, można 
bowiem z równem powodzeniem 
dzielić rok па następujące 


Miedzy niebem a ziemi 


Straszna śmierć służącej. 


Z GDYNI donoszą: — 


|mijający wysoką kamienicę przy 


| trze jakaś kobieta 


okres podpisywania weksli, okres płat-| sie kamienicy. Spojrzawszy w dół dzi 


ności weksli, okres protestowania wek 


sli, i okres ostatni — można go już па! 


zwać krótko: komornik. Ten podział 
byłby niewątpliwie właściwszy i odpo- 
wiadałby istotnemu stanowi rzeczy, 
nigdy bowiem w porze zwanej dotych 
czas latem niema wcale letnich owo- 
ców (truskawki, wiśnie itp), tak samo 
jak zimą nie zawsze jest śnieg, który 
czasami woli spaść w maju, a więc w 
porze wiosennej. 

Każda umowa podlega po pewnym 
czasie rewizji i tak samo należałoby 


więc zrewidować obecny podział roku 


na pory w sensie powyższej mojej pro 
pozycji. Jako jednak lojalny obywatel 


staram się dostosować do oficjalnego| 
podziału roku i gdy np: w maju powie, 


dziano mi, że iest wiosna, natychmiast 
oddałem futro do |lombardu, chociaż 
śnieg i mróz przenikały kości i wiosen 


ne paletko. i 
ODSTĘPNE. 

Adam Chorubczyk zamieszkały przy 
ulicy Młynarskiej 22 posiadał dom przy 
ulicy Rysowniczej 47, (gdzie ona jest 
ta Rysownicza ulica — nie wiem). Był 
entuzjastą systemu „sprzedaży dozor- 
stwa“. System polega na tem, że kan- 
dydat na dozorcę za prawo pobiera- 
nia od lokatorów pieniędzy za otwie- 
ranie bramy, „za wod" musi płacić 
swemu poprzednikowi tytułem odstęp- 
nego odpowiednią sumę, wynoszącą w 
Łodzi od 200 do 2000 złotych. Chorub 
czyk uważał, że suma ta należy się 
nie ustępującemu dozorcy, lecz właśnie 
jemu. Z tych też względów pobrał od 
kandydata na dozorcę Antoniego Wit- 
kowskiego 900 złotych, z tem, że da 
mu stanowisko dozorcy w swoim do- 
mu. 

Gdy jednak do 13 maja rb. Witkow= 
ski ani nie otrzymał „dozorstwa” ani 
zwrotu pieniędzy i gdy nadomiar złego 
dowiedział się, że Chorubczyk swój 
dom w międzyczasie sprzedał, zaskar 


Sąd Grodzki skazał Adama Chorup 
czyka ną 4 miesiące aresztu. 
Jerzy Krzecki, 


romantyczń 


БД 
el. 
kina 
Wilnie, 


Sprawcę poranienia aresztowano į od 
stawiono do więzienia wojskowego w 
Antokolu. 

Bójka pomiędzy żołnierzami powsta- 
ła w czasie, gdy obaj opuszczałi miesz” 
kanie znajomych, gdzie tego wieczoru 
odbywała się uczta weselna, Kłótnia wy 
nikła na tle porachunków natury roman" 


tycznej: 
= na a 


sicielka gazet wydobyła podobiznę Roberta 
Monga, јако dwudziestodwuletniego studert- 
ta prawa. 

— (Cóż to był za ładny chłopiec z tego 
Roberta! — myślała, przyglądając się foto- 
grafjom z rozrzewnieniem — z tym małym 
wystrzępionym wąsikiem, z temi bajecznemi 
błękitnemi oczyma o długich i czarnych fi- 
rankach гтез!.. Temi oczyma, przedmiotem 
zazdrości tylu młodych koblet, z których on 
podżartowywał sobie tak chętniel 
sttuczonemi okularami ną nosie Aniela La- 
rik porównywała tego pięknego, wysmukłe- 
go młodego człowieka, opartego niedbale o 
poręcz krzesła, z mężczyzną spotkanym przy 
stacji metro, 

On zmienił się również ро trzydziestu 
pięciu Іаѓасћ!.., Piękne jego połyskujące krit- 
czo - czarne włosy białe były na skroniach... 
Wąsika ani śladu!... Utył trochę!... Ale te o- 
czył... One nie zmieniły sięl... „Oczy rozko- 
chanej dziewczyny”, jak mawiali koledzy 
Roberta, przekomarzając się z nim. Po o- 
czach tych Aniela poznałaby go zawsze... 
Ach! Jak ona kochała te oczy! Całą potęgą 
dziewiczego swego serca! Ujrzawszy je na- 
gle, ро tylu latach, tam, przy metro, biedna 
kobieta о mało nie zemdlała z wrażenia!... 
I teraz jeszcze czula się jak rozbita!... 

Te oczy wypełniły cztery lata młodocia- 
nego jej życia po brzegi! Dały jej tyle szczę- 
ścia, że żyła wspomnieniem jego przez resz- 
tę długiego, szarego i smutnego życia! 

Oczom tym oddała za młodu wszystkie 
porywy nienasyconego nigdy serca w otie- 
rze! Cate bogactwo uczuć, które kobieta gro- 
madzi w sobie w oczekiwaniu mężczyzny 
swego przeznaczenia, by rzucić mu je na 
pastwę. 

Robert kochał ją również. Nie mogla skar 


wna kobieta chwyciła oburącz linę i 
poczęła się 

opuszczać na ziemię. 
| Stojący w coraz większych grup- 
| kach ciekawi niezwykłego widowiska 
przechodnie zauważyli, że lina wyso- 
į kości drugiego piętra ociera się о 
grzyms muru i w każdej chwili może 
pękrąć. Było jednak zapóźno na jakie 
kolwiek uwagi, gdyż kobieta powoli 
ześlizgiwała się na dół i właśnie minę 
ła niebezpieczne miejsce. które znajdo 
wało się już nad nią. W tej chwili prze 
tarta do reszty lina pękła i młoda ko- 
bieta z wysokości dwu pięter runęła w 
061 

na twardy bruk ulicy. 


RADJO - KĄCIK, 


DZIś, dnia 13 lipca wieczorem: 
RASZYN. 
| 14.30 Nowości 2 płyt 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Nasz handel morskł 


15.30 Wesoła audycja dla dzieci ze Lwowa 1 


16.00 Rezerwa 

16.15 Recital fortepianowy z Krakowa 

16.50 Codzienny odcinek prozy 

17.00 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. T. 
Jaworskiego 

18.00 Poradnik sportowy 

18.10 Minuta poezji 

18.15 Koncert chóru z Krakowa 

18.80 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 
Н. Mościcki 

18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

18.45 Koncert solistów z płyt 


19.05 Program na dzień następny 
19.15 Koncert reklamowy 
19.80 „Nasze pieśni* — w wykonaniu J. 


Honnert 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Wiadomości rolnicze 
20.10 Audycja muzyczna ze Lwowa 
20.45 Dziennik wieczor 
20.55 Obrazki z życia 
snej Polski 
121.00 Audycja dla Polaków z zagranicy — 
poświęcona młodzieży polskiej z zagra- 
nicy 


n 
dawnej I współcze- 


bez | żył łajdackiego kamienicznika do sądu. |21.80 Koncert w wykonaniu orkiestry sym- 


fonicznej Р, R 
22.00 Wiadomośc! sportowe ogólne 
22.06 Wiadomości sportowe lokalne 
22.10 Audycja z Poznania 
22.30 Mała orkiestra Р, R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego 
W przerwie o godz. 23.00 Wiadomo- 
ści meteorologiczne dla komunikacji lotn, 
ŁÓDŹ. jak Raszyn, z wyłatkiem: 
13.80 Muzyka salonowa z płyt 
18.45 Piosenki z płyt 
20,00 Muzyka z płyt 


NIEDZIELA, dnia 14 lipca, 
RASZYN. 

8.80 Pieśń poranna 
8.88 Pobudka do gimnastyki 
8.36 Gimnastyka 
8.50 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 9.15 Dziennik 

poranny 

9.50 Pogadanka sportowo = turystyczna 


ў 


żyć się, Nie spodziewała się nigdy, by їйуПа 
ich trwać miała do śmierci... Nie mogli iść 
wsparci o siebie w życie... Gdyby nawet Ro- 
bert, wbrew życzeniu całej rodziny, nie oże- 
nił się z upatrzoną przez nią panną, była je- 
szcze różnica wiekn, która prędzej czy póź- 
niej rozdzieliłaby ich, nie licząc sfery jego 
i stosunków. 

— Пе on może mieć lat teraz? — myśla- 
ła roznosicielka gazet, licząc na palcach — 
pięćdziesiąt siedem?.. No, tak.. skoro ја 
kończę sześćdziesiąt siedem w marcu.. O, 
mój Boże! Biedny Robert! 


Użalała się nad nim, jakgdyby czas po- 
winien był jego oszczędzić raczej, niż ją. 
Żerwanie 2 nim bowiem nie zatruwało ser- 
ca jej goryczą; wypełniło głębokim smutkiem 
jedynie. Miłość jej była również bezgrani- 
czna, jak bezinteresowna.. Zgodziwszy się 
żyć na wiarę z nim, nie przyjęła od niego 
піс przy rozstaniu, odchodząc tak jak przy- 
szła omal, od niego... 


Przez długie miesiące, wróciwszy do igły, 
јайја gorzki chleb samotności, poczem, 2пи- 
żona życiem, bez celu zgodziła się pewnego 
dnia poślubić jednego ze swych kuzynów, 
który umarł, zostawiając ją bez środków do 
życia i niezdolną, dla zniszczonego wzroku, 
powrócić do swego fachu. 

Dziś, sama jak palec na świecie, żyła ze 
sprzedaży rannej i wieczornej gazet oraz po- 
sługi w paru domach ulicy Św. Łazarza, co 
pozwalało jej nie umrzeć z głodu. 

Schowawszy kuferek do walizki Aniela 
Larik medytowała, kładąc się do łóżka: 

— Czy mam, na wypadek powtórnego 
spotkania z Robertem, przypomnieć się jego 
pamięci, czy też sprzedać mu dziennik, nie 
dając mu się poznać? Kto wie, może i on 


Przechodnie 
ul. 
, Benhoffa w Gdyni ze zdumieniem przy 
| stanęli zobaczywszy jak na trzeciem pię| cia kobietę do szpitala. 
otworzywszy okno 
PO-| rzuciła dość długą linę i po chwili wy 
CZĘSCI: | |azłszy stanęła na zewnętrznym grzym 
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Ргтссһоспіе zaalarmowali poz 8 
wie, które przybyło na miejsce wyfa 
ku i przewiozło dającą słabe oznaki 


W czasie dokonywania opatrun 
Stwierdzono, że doznała ona niebezpię 
cznego złamania kręgosłupa i silne 
potłuczenia ogólnego, które budz 
ważne obawy o jej życiu. 


| 
а р 
w chwili powrotu do przytomno 
ci ciężko ranna kobieta stwierdziła, 


nazywa nazywa się Czesława Machó 
na i jest z zawodu służącą. W саб 
nieobecności państwa przez піспуа 
zatrzasnęła drzwi na zatrzask i zosta 
{а 
uwięziona w mieszkaniu. 

skąd za wszelką cenę musiała wyj 
|po sprawunki do miasta. Nie mając Ш 
nej możności wydostania się z przym 
sowego zamknięcia 


Juti 
mecz p 
między 
be 
0 T 


t 


wagę, 
ją. Zwi 
Na 


Machówna zdechł Czerwa 


dowała spuścić się przez okno na lid Wodnic: 
nie. Jak się dowiadujemy nieszczęśli Spe 
wa ofiara zmarła, р. Czei 
tał naj 
Jak 
nych 
9.55 Program na dzień bieżący mal 59 
10.00 Uroczyste otwarcie jubileuszowegał е mo 
zlotu Harcerstwa Polsklego w Spale — 
przez P. Prezydenta Rzplitej (transmisja 
przez Warszawę) Dot; 
11.57 Sygnał czasu starczy 
12.00 Hejnał na poz 
12.08 „Augustowszczyzna — kraina lasów) Motychc 
i jezior” (feljeton) ani jed 
2.20 Koncert muzyki francuskiej w wyko* nik zdo 
naniu orkiestry symfonicznej P, R. pod zdo 


dyr. 6. Fitelberga 
W. przerwe о godz. 18.00: „Figaro — 
burzyciel Bastylji” 
14.00 Muzyka снна z płyt 
14.57 Wiadomości meteorologiczno = roln. 
15.00 „Jak należy budować na wsi” (poga* 


danka) Ww 
15.10 Muzyka z płyt go odb 
15.22 A rynków produktów rolnych. których 
_ wyęł. St. Prus « Wiśniewski wia «i 
15.85 Muzyka z płyt DE s 
15.45 Porad dami brody SOE 
16.00 Recital fortepianowy М, Reiznek Bol: 
1238 ынаа z Krakowa mistrzo 
6.45 „Wiesz, kto jest wielkim?” (szkic Ша 
teracki) p 
17.00 Koncert w wykonaniu orkiestry Tad. na pi 
Seredyńskiego (ze Lwowa а 
18.00 ы - rpa harcerskich (transmisja Szerr 
ze Spały przez Warszawę) ski 
18.20 Płyt ag ję 
18.30 „Cała Polska śpiewa” — z Krakowa 4 
18.45 „Nad Olzą” _— reportaż z Krakowa Ў 9 puha 
19.00 Program па dzień następny [ NIE 
19.10 Koncert reklamowy рика 
19.25 Marsze z płyt тесу 
19.50 „Praca aktora” — feljeton M. Мая 1 Q 
szyńskiego b, pc 
20.00 „Pierwszy miesiąc w Polsce niepodle< Godz, 
glej” — odczyt Al, Kawatkowskiego (Krakó 
20.10 Zapomniane utwory Wojciecha Оая Степ s 
wrońskiego Bols 
20.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego | st он 
20.50 Dziennik wieczorh ртов 
21.00 Transmisja z jubileuszowego zlotu | dzony 
Harcerstwa Polskiego w Spale Touring 
21.45 Na wesołej lwowskiej fali klasy / 
22.15 Wiadomości sportowe ze wszystkich Pabjani 
rozgłośni P. R. | 5. К 
22.80) Wiadomości sportowe lokalne wo 
22.35 Koncert marynarki wojennej z Gdyni | przedm 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- | okręgu 
munikacji lotniczej Гей 
23 05—23.30 Muzyka taneczna z płyt Lek 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 9 dalsz 
14.00 Koncert życzeń . s» , kr 
19.25 Muzyka z płyt | сви £ 
DZI 
Dzi: 
radby zobaczyć przyjaciółkę młodości? Dujące 
Kiedy zasnęła śniło się jej, że Robert, wio 
тас ją do Lasku Bulońskiego autem, Ката! 
sprzedawać jej gazety szoferowi, W | 
Nazajutrz wieczorem, wyczyściwszy sta- lekkoat 
rannie palto, w świeżej chuśtce na głowie, | Poolo a 
spod której wyglądały, misternie ułożone, W | 
pukle białych włosów, w mitenkach na zni- Admirą 
szczonych dziś rękach, z których tak dumną |) тшше 
była kiedyś, roznosicielka gazet stanęła na Dok 
posterunku swym przy metro. Spe 
Nieczuła na pluchę i zimno, przenikające Е 
ją do szpiku kości, czekała wyglądając Ro- c. 
berta do godziny dwudziestej pierwszej. 
Głos jej, jak bolesna skarga. rzucał nazwę od 
gazety zapóźnionym przechodniom. Lecz Ro- 
berta Monga nie było wśród nich... Ani tego 
wieczora, ani następnych... Dni mijaty za 
dniami i daremnie biedna roznosicielka ga- M. 
zet lustrowała oblicza mężczyzn, nie chcąc Chor 
wyrzec się myśli powtórnego spotkania z Pio 
dawnym kochankiem. "8 
Aż pewnego wieczoru wspaniała limuzy= rzyjm 
na, przejeżdżając tuż koło chodnika, otaria 
się o Anielę nieledwie. Dr. 
— Hallo! rozległ się głos męski z we= Specja 
wnątrz. Jednocześnie szyba opadła i ukaza- 
ła się ręka, sięgająca po gazetę. Pot 
— Bierzcie! — odezwano się jeszcze. przyj 
Aniela zdążyła dostrzec Roberta w oświe w 
tlonej limuzynie, lecz auto było już daleko, —— 
gdy oprzytomniała z monetą dwudziestu sous | 
w dłoni. 
Serce jej Ścisnęło się z bólu i tej nocy, w 
ѕатоілеј swej izdebce na poddaszu, rozno- a | 
sicięlka gazet zasnęła znużona tak śm'ertel- ul. A 


nie, że nie obudziła się więcej... 
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SPORT. 
Czerwoni muszą wyg 


кык Gałecki w ataku? 


Jutro na stadjonie ŁKS-u odbędzie się 
mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi PZPN. 
między krakowską Wisłą a Łódzkim Klu- 
bem Sportowym. 

Spotkania te mają już swoją tradycję. 


Od wielu lat mecze między temi zespołami | pował już kilkakrotnie w ŁKS Ib, 


wywołują 
| specjalne zainteresowanie. 

Nie inaczej przedstawia się sprawa i z 
meczem jutrzejszym. Nic też dziwnego, że 
obaj rywale przywiązują wielką do niego 
wagę, specjalnie pilnie się doń przygotowu 
ją Zwłaszcza ŁKS. 

Na ostatnim treningu drużyny ligowej 
Czerwonych byli obecni prawie wszyscy za 
wodnicy. 

Specjalną uwagę skierował trener ŁKS-u 
p. Czeisłer na napastników i im też poświę 
Ха! najwięcej czasu. 

Jak wiadomo ta linja zespołu Czerwo- 
fych grająca dobrze w polu zupełnie nie- 
Mal zawodzi w sytuacjach podbramkowych 
Ме mogąc zdobyć się 
| ną skuteczny strzał. 

Dotyczy to zwłaszcza łączników. Wy- 
starczy powiedzieć, że Koczewski grający 
ną pozycji lewego łącznika nie strzelił w 
dotychczas rozegranych meczach ligowych: 
ani jednej bramki, a Sowiak — prawy łącz 
nik zdobył zaledwie dwie, czy trzy. 


W BLAS 
тетет 


W ciągu dnia dzisiejszego 1 jutrzejsze- 
BO odbędzie się szereg ciekawych imprez, 
których szczegółowy kalendarzyk przedsta- 
wia się następująco: 

SOBOTA: 

Boisko Widzewa o godz. 18 mecz o 
mistrzostwo klasy A Widzew — UT. po-- 
przedzony przedmeczem rezerw. W. Łodzi 
Ї па prowincji mecze o mistrzostwo klasy 
С, 

Szermierka: Sala Policyjnego KS. Żerom 
sklego 88 o godz. —— mistrzostwo Łodzi 
wę florecie i mecz drużynowy WKS — PKS 
о puhar. 

NIEDZIELA: 

"Pilka nożna: Boisko ŁKS godz. 10,30 
Mecz o mistrzostwo klasy A SKS — ŁKS 

b, poprzedzony przedmeczem rezerw. — 
Godz, 17,30 mecz o mistrzostwo ligi Wisła 
(Kraków) — ŁKS, poprzedzony  przedme- 
czem szczypiorniaka Makabi — ŁKS. 

Boisko WKS, godz. 10,30 mecz o mi- 
strzostwo klasy A WKS — Hakoah poprze 
dzony przedmeczem rezerw. Boisko Union- 
Touringu godz. 10,30 mecz o mistrzostwo 
klasy А ŁTSG — Makabi. Boisko PTC. w 
Pabjanicach godzina 17,30 mecz o mistrzo- 
stwo klasy A PTC — Wima, poprzedzony 
przedmeczem rezerw. Pozatem na terenie 
okręgu szereg spotkań o mistrzostwo kla- 
sy C. 
Lekkoatletyka: Stadjon Wimy o godz. 
9 dalszy ciąg drużynowych mistrzostw o- 
kręgu spotkają się WIMA — IKP — Geyer. 


DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE. 
Dziś w sobotę rozegrane zostaną nastę 
pujące ważniejsze zawody sportowe: 


W KRAJU. 

W Krakowie pięrwszy dzien mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski pań i mecz water- 
Poolo o mistrzostwo Ligi Макам — AZS. 

W Lwowie Pogoń walczy z wiedeńską 
Admirą. 


Doktór 


Specjalista chorób wenęrycznych 
skórnych i seksualnych 


Cegielniana 15. 
telefon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz i święta od 9—1. 


Dr. Med. 
М. KLACZKO 
Chor. uszu, nosa, gardłai krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 


Dr. med. REICHER 
Specjalista chorób skórnych wene- 
rycznych і aeksualnyc 


Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele i Święta od 9—1 popoł, 


Dr. Ј. NADEL 
akuszer — ginekolog 
Przyjmuje od 2—5 i 6—7,30. 
ul. Andrzeja 4, telef. 228-92 


Dr. med. MARJA 
LEWINSOKOWAĄ 
chor. weneryczne i skórne, 
Piotrkowska 88, tel. 143-63, 


Kosmetyka lekarska Pielęgo. cery I włosów 
Godziny przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 


| To też p. Czeisler zamierza linję ataku 
ŁKS-u zmienić, mianowicie na pozycji le- 
wego łącznika ma grać Gałecki, 


KACH LIPCOWEGO SŁOŃCA 


DWA DNI W SPORCIE., EEEIEE 


| „Dnia Т„ер]опбуу“.* 
аг PTPN БАЛНЫ E AREE АСС OM JOE зш АШРАФ DE ЧӘ DIRT ЧАТЫР эы 


L. ВЕКМАМ рг. Z. HENRYKOWSKI 


a, 


у. 
4 W wypadku nie możności wzięcia u-l 


гас 
ЖАР"! 


Wiele hałasu spowodowała w łódzkim 
świecie kolarskim sprawa dyskwalifikacji 
najlepszego szosowca łódzkiego Kołodziej- 
czyką (Wima) po rozegranym w ubiegłą 
niedzielę „Biegu dookoła Łodzi“ o рићаг 
przechodni im. śp. Sierpińskiego Władysła 
wa, 

Jak wiadomo, Kołodziejczyk przyszedł na 
metę pierwszy. Tymczasem Komisja Sędzio 
wska biorąc pod uwagę meldunek sędziego 
z trasy o korzystaniu przez Kołodziejczyka 

z obcej pomocy 
(przyjął kubek wody, z którą się zresztą 
podzielił z Boberem) wydała orzeczenie 
dyskwalifikujące Kołodziejczyka I przyzna- 
ła pierwsze miejsce 1 zwycięstwo Boberowi 
(Warszawa). Decyzja ta wywołała nie- 
- b , sportowy protest innych kolarzy Wimy, 
sił 1 umiejętności, by ze spotkania tego i którzy występując w obronie swego kolegi 
wyjść zwycięsko. Jest to kwestja ambicji riihi nie przyjęli zdobytych przez sie 
prestiżu, by punkty z tego meczu pozostały | bie nagród. Pożatem KS. Wima zgłosiła 
w Łodzi. protest do Zarządu ŁOZK. 
przeciwko tej decyzji. 
Nadmienić należy, że protest ten wpły- 


l Fr 7 | | 
@ > | | 


Piłkarz ten po długotrwałej chorobie wró 
cił już na boisko i z powodzeniem wystę- 


wykazując dobrą formę. 

Obsada pozostałych pozycyj byłaby bez 
zmian. O ile oczywiście będzie mógł grać 
Herbstreich, który na ostatnim тести ze 
śląskiem został dość poważnie kontuzjowa 
n 


działu Herbstreicha w meczu na środku a- 
taku grałby Gałecki, a na lewym łączniku 
wystąpiłby Koczewski. 

Jak widzimy sprawa zestawienia linji 
ataku nasuwa pewne trudności i ostatecz- 
ny skład tejże ustalony zostanie w ostatniej 
chwili Pozostałe pozycje w drużynie pozo 
staną bez zmian. 

Również | Wisła przygotowuje się do 
spotkania starannie. Wystąpi ona w swym 
najsilniejszym składzie. 

Tak czy inaczej, ani na chwilę nie wątpi 
my, że Czerwoni dołożą wszelkich swych 


W Wielkich Hajdukach Ruch 

się z wiedeńskim Libertasem. 
ZAGRANICA. 7 etap Tour de France prowadził z Ai! les 

W. Birmingham  Jędrzejowska walczy | Bains do Grenoble na dystansie 229 klm 
na mistrzostwach środkowej Anglji. górska trasa była b. ciężka do przebycia 

(W, Lucernie polscy jeźdźcy startują na |і zaznaczała się też szeregiem bardzo 
zawodach międzynarodowych. poważnych wypadków. Jeden z naj- 

(W, Berlinie zakończenie międzynarodo- | lepszych kolarzy francuskich Magne 
wych zawodów hippicznych Militari z u- | spadł i doznał tak ciężkich obrażeń, że 
działem polskich jeżdźców. musiał się wycofać z biegu. Drugi ko 

№. Bukareszcie międzynarodowy turniej |larz Włoch Vignoli przy upadku 
tenisowy z udziałem 3 polskich rakiet. złamał obojczyk 

W. Pradze Czeskiej drugi dzień finało- || został umieszczony w szpitalu w Gre 
wego meczu о puhar Davisa Niemcy —| noble. Pozatem Śmiertelnemu «wypadko 
Czechosłowacja. wi uległ hiszpański kolarz Cepeda, któ 
rego znaleziono ze strzaskaną czaszką. 
Stan tego ostatniego jest beznadziejny, 


$port w kilku słowach. sv уус camiso w Case 73415 
W piątek rozpoczął się w  Pradze| Przed Włochem Morelli 7:37:01, i Fran 


Czeskiej finałowy mecz o puhar Davisa 
w strefie europejskiej pomiędzy Niem- 
cami a Czechosłowacją. 
Pierwszego dnia odbyły się single: 
Menzel pokonał Henkla 7:5, 6:1, 4:6, 
2:6, 6:4. * | Wczoraj na pływalni ŁKSu odbył się 
Von Cramm wygrał z Caską 6:2,| dalszy ciąg zawodów pływackich o mi- 


+g:—— 


6:4, 6:2. i | strzostwo Okręgu Łódzkiego. 
Po pierwszym dniu stan meczu, Program drugiego dnia mistrzostw 
brzmi 1:1. wywołał już nieco większe zainteresywa 


Wczwartek odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu organizacyjnego święta „Dnia Legjo 
nów* na którem omawiano sprawy związa 
ne z tegoroczną organizacją tego święta 
ną terenie Łodzi, Postanowiono definityw- 
nie że zawody sportowe odbędą się w 
dwóch terminach a to 4 į 11 sierpnia. Na 
program imprez sportowych złożą się bie- 
gi piesze, szosowe zawody kolarskie tur 
niej piłkarski i jeszcze kilka innych imprez. 
Komisja przystąpiła ju żdo pracy | w naj- 
bliższym czasie ustali w porozumieniu ze 
związkami sportowemi dokładny program 


nie publiczności. Trzeba przyznać, że 
fakt ten był uzasadniony, bowiem prze” 
bieg niektórych konkurencvj był bardzo 
E ФЕ ое Че АЕР Рес тат РЧ MOLE Dwa 


ULGI KOLEFO WE 


MEK na Zlot Harcerski, 


W celu uniknięcia nicporożumień przy 
wykorzystywaniu ulg na wyjazd do Spa 
ły w czasie do dnia 25 bm. Polskie Віц- 
ro Podróży wyjaśnia. iż na Jubileuszo” 
wy Zlot Harcerski w Spale Ministerstwo 
Komunikacji przyznało następujące ro“ 
dzaie zniżek: 

1) Dla harcerzy czynnych zniżka wz. 
tabeli E na podstawie kart uczestnictwa 
koloru białego, co przy przejeździe ze 
st. Łódź-Fabr. do Spały i spowrotem wy 
niesie zł, 1.80, zaś od st: Łódź-Kal. do St. 
Spała і spowrotem zł. 2.20. i 

2) Zniżki ogólne dla wszystkich pra” 
gnących zwiedzić obóz harcerski, wyno 
szące 50 proc. ceny normalnej. Uczestnik 
winien nabyć kartę uczestnictwa koloru 
zielonego. upoważniająca do przejazdu in 
dywidualnego i nabycia normalnego bi- 
letu do Spały oraz przejazdu Sspowro” 
tem bezpłatnego po uprzedniem ostem” 
plowaniu karty uczestnictwa w kasie bi- 
letowej w Spale. 

Przy przejazdach indywidualnych ce 
na przejazdu łacznie z kartą uczestni” 
ctwa będzie wynosiła ze st Łódź- Fabr. 
do st. Spała į spowrotem zł. 5.50, ze st. 
Łódź-Kal. do st. Spała i spowrotem zł. 
6.30. 

3) Oprócz powyższego w dniach 14, 
15, 20 i 21 lipca rb, zostaną uruchomione 
pociagi popularne z Łodzi do Spały, Ce- 
na przejazdu pociągiem popularnym tam 
i spowrotem łącznie z kartą uczestni” 
ctwa bronzową wynosi zł. 3.80. 

Zwracamy uwage» iż z pociągów po- 
pularnych moga korzystać jedynie posia 
dacze bronzowvch kart uczestnictwa, 
zaś na pociag popularny w dniu 14 bm. 
posiadacze kart uczestnictwa i specjal- 
nych zaproszeń Z, Н. Р, lub legitymacyj 
stwierdzających współpracę z Һагсег- 
stwem (Koła Przyjaciół Harcerzy). 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


mieszka obecnie TRAUGUTTA 9, 
front 1 piętro, tel. 262-98. 


Przyjmuje panów od 8—11! od 6—9 w., w niedz, 1 święt: 
od 9—12,80 popl. Panie od р, 10—31 | od 6—9 wiecz, 


Dr. med. 
H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213-66, 
przyjm, сойх. od 10—12 i od 5—8 ро poł, 


DR, At 
Spec chor. wenerycznych, skórnych 
j seksualnych 
Andrzeja 5, telefon 159-40 
je od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
у= урн КА i święta od 9—12 рр, 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 


powróciła 
ŁAWADZKA 14. Tel 166-35, 


Przyjmuje od 8 do 10 rano I od 3 до В wieczór. 
DR. MED. 


H LUBICZ 


Choroby skórńe, weneryczne i moczopłciowe 

CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32. 

Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 
W niedziele 1 świnła ad © до 11 rano. 


jesr zupelnie nieszkodliwy dla 
cery, usuwa (niepożądany: їро» 
łysk, dobrzexprzylega ilwygła» 
dza (рогу oraz nierówności 


Puder Lady" o pięknym=zage 


pdtbu „Chat iNojr" radaja 
cerze młodzieńcza świeżość. 


ipocoto wszystko? 


Burza w kubku wody. 


[ДГ 
skóry, 


nął już po rozdaniu nagród, a nie przed, 
tak jak pierwstnie publikowano, 

Protest ten był rozpatrywany na ostat- 
niem posiedzeniu Zarządu ŁOÓZK i po dłuż 
szych debatach uznano protest za uzasa- 
dniony і anwowano dyskwalifikację, przy- 
znając pierwsze miejsce i puhar przechodni 
Kołodziejczykcwi. Drugie przeto miejsce 
'ivmsamem zajął Bober. 

Jednocześnie uchwalono cofnąć zdobyte 
ragrody zawodnikom Wimy, którzy zda- 
niem Zarządu w sposób wysoce niesporto- 
wy ustosunkowali się do decyzji Komisji бе 
dziowskiej bicgu. 

Tak więc został zlikwidowany niemiły 
incydent niedzielnej imprezy kolarskiej. 

Efektem tego incydentu jest konieczność 
odebrania nagrody Boberowi oraz zatrzy- 
manie nagród zdobytych, a nieodebranych 
pizez mało dyscyplinowanych zawodników. 

Nie wnikając w meritum powyższej spra 
wy kierujemy pod adresem kompetentnych 
czynników zapytanie: Czy nie można było 
tego niemiłego incydentu unikną? 


ŚMIERTELNE WYPADKI W BIEGU 


Pyka ШИШИ DOOKOŁA FRANCJI. 


сигет Rouzzi 7'37:01. mai 

Ogółem z 83 kolarzy, którzy wyru 
szyli z Paryża pozostało 60 33-ch od- 
padło w drodze. 

W ogólnej klasyfikacji wyścigu pro 
wadzi Belg Maes w czasie 48:36:37. 2) 
Bergamaschi (Włochy) 48:48:42; 3) Mo 
relli (Włochy) 48:50:56. 

W kwalifikacji międzynarodowej 
Francja została niespodziewanie 
zepchnięta na trzecie miejsce, podczas 
gdy na pierwsze wysunęły się Włochy 
przed Beleją. 

1) Włochy w czasie 

2) Belgja 

3) Francją 

4) Niemcy 

5) Hiszpanja 


146:32:12. 
146 :40:44. 
147:23;16. 
148:37:27, 
149;47:47. 


Elsner - najlepszy pływak Łodzi 


Wczorajsze wyniki na pływalni К. K.S-u. 


ciekawy. Szczególnie większe zaintereso 
wanie budziły te punkty prozramu w któ 
rych startował czołowy pływak Łodzi 
Elsner (ŁK$.) W większości startach za” 
wodnik ten uzyskuje dobre wyniki nie“ 
rzadko poprawiając dotychczasowe re” 
kordy Okręgu. Miało to wczoraj miejsce 
tak w konkurencjach indywidualnych jak 
i zespołowych. 

W dniu wczorajszym odbyły się na- 
stępujące konkurencje, w których uzy” 
skano wyniki: 


100 m. st. dowolny panów — I klasa 
1) Elsner (ŁKS.) 1 min, 09,2 sek.. II kla” 
sa 1) Przyborowski 1 m. 209 s.. 2) Ko- 
siński 1 m. 24.1 sek., 3) Wasilewski 1 m. 
24,6 s. Na dalszych miejscach Niemczy” 
nowicz i Frenkiel wszyscy ѕіагіијасу są 
członkami ŁKS. 

200 m. st- klasyczny panów — I klasą 
1) Günther (ŁKS.) 3 m. 188 s.. II klasa 
1) Borensztajn (Makabi) 3 m. 36,8 s.. 2) 
Zielke (ŁKS.) 3 m. 43,5 s. 3) Rozner 
(ŁKS.) 3 m. 48,8 s. przed Hartwigiem i 
(Wiśniewskim (obaj ŁKS.). 

100 m.. st: dowolnym рай — kl. lil. 
1) Szyszkiewiczówną (ŁKS.) 2 m. 17,8 s. 

100 m. st: dowolnym panów 111 kl. 1) 
Schütz (ŁKS.) 1 т. 29,4 s» 2) Balski 
(ŁKS) 1 m. 30,2 s. Pozostali dwaj zawo- 
dnicy Pawlak j Puchalski (robaj ŁKS.) 
zoostali zdyskwalifikwani za odpoczywa 
nie* (stanie) w czasie biegu. . 
Zaznaczyć należy że start. w ciągu dnia 
wczorajszego jedyna zawodniczka odby 
ła bieg łącznie z zawodnikami, рдү? by” 
ła to identyczna konkurencia. 

400 m. stylem dowolnym panów — 
kl. I 1) Elsner (ŁKS.) 6 m. 13,5 s. Czas 
ten iest nowym rekordem Okręgu. KI. II 
1) Kosiński 17 7 m. 57,1 s.» 2) Przyborow 
ski 7 m. 59 s» 3) Hartwig 8m, OLI ìi 4| 
Szymański 9 m- 01,7 s. (wszyscy ŁKS.). 

Sztafeta 3100 styl zmienny — 1) 
ŁKS. Т w czasie 4 т. 25,915, 1 еп czas 
jest nowym rekordem Okręgu; 2) ŁKS. II 
5 m, 13:2 s. ŁKS. wystąpił w składzie: | 
Eisner, Günther, Wasilewski. 'Godzi Się | 
nadmienić; że w konkurencji ten, pierw | 
szy zawodnik płynie stylem zrzbieto”; 
wym (Elsner). drugi—klasycznym (Utn 
ег), trzeci — dowolnym (Wasilewski). 

Orzanizacja zawodów sprawna. | 

Dziś dalszy ciąg zawodów. W пгпота І 
mię bieg 150 mtr 


Str. £ 


Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 12.45, lipiec 12.09, 


sierpień 11.98, wrzesień 11.88 


LIVERPOOL: loco 6.94, lipiec 6.58, sier- 


pień 6.48. wrzesień 6.35 


Egipska: loco 7.99, lipiec 7.80, pażdzier- 
пік 7,75, listopad 7.76 

BREMA: pażdziernik 12.95, 
12.98, styczeń 18.18 


grudzień 


Waluty, dewizy i akcje 


DEWIZY — NADAL MOCNIEJSZE. 

Gros dewiz europejskich na zebraniu giet 
dy pieniężnej wykazało tendencję mocną, 
przeważaiy zwyżki kursowe. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NADAŁ MOC- 
NIEJSZ 


Mocna tendencja dla papierów państwo= 
wych, która się od kilku dri zaznaczyła — 
była utrzymana; obroty umiarkowane, 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Prem. Pożyczka Budowlana ser. I 43.25 
Prem. Pożyczka Dolarowa ser. DI 5240 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 67.75 
Pożyczka Dołarowa 1919-1920 r. 8825 
Ро2. Stabilizacyjaa 1927 r. 66.68, dr. 67.00 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 88.25 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 83.25 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 94. 
ОЫ. Kom. B-ku Gosp, Kr. П— em. 83.25 
Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 94.00 
Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
Obi. Kom. В. G. К. II-III i MIN em. 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.09 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II=VII em. 81.00— 
L. Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego 95.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 45.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 48.75 
L. Z. Tow. Kred. m. W-wy 1088 r. 59.50 
L. Z, Tow. Kred. m. Kalisza 1988 r. 48.00 
L. Z. Tow. Kred. m. Lublina 55.50 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Zainteresowanie w dziale papierów йуу 
dendowych było nieco większe, obroty __ Оя 
żywione, 
Bank Polski 90.50, Wogle! 11.75, Stara“ 
chowice 34.50 — 85.00, Haberbusch 36.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
, WARSZAWA, 18,7. — Urzędowa ceduła 
gieldy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista 16.50 — 
17.00, żyto I stand. 12.50 — 12.75, mąka 
pszenna gat I lit. A20% 31.00 — 34. 
mąka żytnia I gat. 0-55% 21.00 — 
mąka razowa 16.00 — 17.00 


22.00, 


Pociąg popularny 


do SPAŁY 


na 15 lipca rbe Cena zł. 3.80 
Качу uczestnictwn do nabycia 
w Polskiem Biurze Podróży ORBIS 
Łódź, ul, Piotrkowska 65 1 18, 
Zapisy tylko do dnia 14 b. m. ] 


Со паз po pracy rozweseli? _ 
Teatr Letni Miejski (w dawn. , ateli”, 
Piotrkowska 94 — Muzyka па y 
Teatr Letni w parku Staszica — Otello 

przyszłości 


BR elenów — Gościnny występ chóru 
ana | 
Adria — Porwanie І 
Capitol — Ја mam temperament I 
Casino — 1) Nocne życie bogów: — 
2) Przygoda pechowca н 
Corso — 1) Ręka mściciela; 2) Uwodzis 
cielka | 
Czary — 1) Pieśniarz Warszawy; 2) Les 
gjon ulicy І 
Dom Ludowy — Sekretarka osobista 
Europa — Człowiek jest grzeszny 


Grand - Kino — Na fali wspomnień 
Jar — na scenie: Baby rządzą; na ekra+ 
nie: Dobranoc, Wiedniu! 
Metro — Porwanie 
Mewa — 1) Głos skazańca; 2) Dzielny 
ма o O tatni at 
raz — Ostatni ataman Annienkow 
Przedwiośnie — Wielkie wydarzenia 
Palace — Тогеайог i kobiety 
Rakieta — Moskiewskie noce 
Record — 1) Fałszywy strzał, 2) Zapom< 
піапа melodja 
RO bb — Grzech 
inks — 1) Miłość baletnicy: + 
blica z Cauzas кара 
Sztuka — Złodziej serc 3 


3 


Co zgotować jutro na obiad? 


Barszcz burakowy czysty z uszkami, 


pieczeń barania z kapustą, legumina O- 
wocowa. 


WINSZUJEMY 

Jutro: Bonawenturze 

Wschód słońca 3,31 

Zachód słońca 19,52 

Długość dnia 16,21 

Ubyło dnia 0,20 

Tydzień 27 
EGATAZPOZEETOP TT PFO TZTZAWTRO GAIA 


NOWY DZIAŁACZ BOKSERSKI w ŁODZI. 

Jak się dowiadujemy grono działaczy | 
sportowych na niwie bokserskiej w Łodzi 
powiększy się. Oto już w najbliższym ty- 
godniu przenosi się na stałe z Poznania do 
naszego miasta znany i ceniony działacz 
bukserski p. Zapłatka Józef. 

Р. Zapłatka jest zresztą nietylko dobrym 
organizatorem, ale i doskonałym sędzią 
bokserskim. 

Powiększenie się kadr działaczy bokser- 
skich o tak pożyteczną jednostkę powitać 
należy z zadowoleniem. 

Nadmieni$ należy, że p. Zapłatka obej- 
muje stanowisko w jednej z wiekszych 
firm przemysłowych naszego miasta 
KOPFTZSRE TORTY an ОНЫЦ. ПЕРЕЕЗ 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Р. M. К, Nie nadaje się do гики. 


ECHO" 


Skuteczny Środek ratunkowy. === 


Согатіпа wskrzesza topielców. 


17 | 


Królowa w blaszanem pudle | . 


Niebezpieczna wyprawa po rzadki kwia ju) 
które | 


Królowa kwiatów „Victoria regia", ukry- той niezliczonej ilości krokodylów, 


Tonący powinien wzywać pomocy, a nie machać 


Jak w latach poprzednich, tak i obec 
nie, w okresie rozpoczynającego się 
sportu pływackiego, należy przedstawić 
postżpy, jakich naukowo i praktycznie 
dokonano w zagadnieniu utonięcia. Wy 
Каало w Niemczech według Państwo” 
wego Urzędu Statystycznego, że w ro 
ku 1929 na 805,962 wypadków śmierci 
3648 przypada na utonięcia. W roku 
1930 na obszarze Rzeszy Niemieckiej (z 
wyjątkiem Zagłębia Saary) na 710,550 
zmariych, 3499 zginęło wskutek utonię- 
cia a w roku 1931 na 725,816 zmarłych 
224. Widać z tego, że odsetek śmierci 
wskutek utonięcia nie zmniejsza się, lecz 
ciągle wynosi pół procent 

wszystkich zmarłych. 

Stwierdzenie tego faktu posiada dla 
polityki ludnościowej ogromne znaczenie 
tem większe, że chodzi przeważnie o o” 
sobników młodych i silnych, a więc зе- 
dnostek b. cennych dla stanu zaludnie- 
nia, > 

Pytanie, w jaki sposób dochodzi do 
śmierci z utonięcia, naukowo nie jest je 
szcze całkowicie wyświetlone, ропіе- 
waż drświadczenia па zwierzętach za- 
wodza, a obdukcje wykonywane są na 
zwłokach, które przeleżały dłuższy czas 
w wodzie. Na podstawie dotychczas- 
wych prac wydaje się prawdopodo” 
пеш, że najpierw zjawia się 

utrata przytomności, 
wywołana nadmiernem nagromadze* 
niem .Co* we krwi, i, co za tem idzie. w 
rdzeniu przedłużonem, bowiem tonący 
nie jest w możyości w krótkich, urywa 
nych wydechach, wyrzucić z płuc całej 
zawartości powietrza, Wielką rolę w 
przypadkach tonięcia odgrywa nagro- 
madzenie krwi w obrębie jamy brzusz* 
пеј. U ludzi predysponowanych, zimno 
powoduje skurcz naczyń skórnych, a je 
dnocześnie wielkie ilości krwi gromadzą 


się w naczyniach jamy brzusznej, do 
prowadzajag do anemizacji mózgu, co 


daje uczucie strachu, poprzedzające wła 
ściwie każdy przypadek tonięcia. W ia 
kim stopniu, poza bodźcami zimnemi, 
w nagromadzeniu krwi w jamie brzusz 
пеј odgrywają czynniki psychiczne — 
niewiadomo. 

Duże znaczenie posiada wiadomość, 
że w pewnych warunkach  topielcy, 
przebywający w wadzie do 15 minut w 
stanie nieprzytomnym, 

| mogą być uratowani; 
do tego czasu zatem rdzeń przedłużo- 
ny i jego ośrodki znieść mogą brak, tle- 


nu, nie doznając uszkodzeń, nie dają” 
cych się naprawić. Z tego wypływa 
bardzo ważna wskazówka, że topiel- 


ców przed upływem 20 minut poszuki- 
wać należy nurkowaniem, a nie drągami 
zaopatrzonemi na końcu w ostry hak. 
О ile naukowo drogą doświadczeń па 
zwierzętach nie poczyniono wielkich 
postępów, o tyle na podstawie prakty” 
cznych spostrzeżeń należy ustalić naste 
pująca przepisy: 


1) przed pływaniem należy cechłodzić 


się, 


2) cierpiący ua uszy nie mogą pływać 


ка ochroniwszy uprzędnio organu słu- 
chu, 

3) należy dokładnie ocenić swoje sity 
nim zacznie się pływać, 


4) nie należy pływać z pełnym żołąd 
kiem (wymioty, przekrwienie, wywola- 
ne trawieniem może doprowadzić z ta- 


twością do nagromadzenia wielkich iloś 
ci krwi w obrębie jamy brzusznej). 


Obok powyższych przepisów będą tu 


przedstawione w krótkości nowsze wia 


domości dotyczące zapobiegania utonię 


ciu, ratowania tonących oraz sposobów 
postępowania z topielcami bądź pozor- 
nie zmarłymi wskutek utonięcia. Prze- 
dewszystkiem należy tu podkreślić do 
bitnie niebezpieczeństwo, na jakie nara 
żeni są ludzie wrażliwi na zimną wodę. 
Stan ten, powstający nagle, prowadzi 
w krótkim czasię do utraty рггуіот- 
ności. 

Nie należy żadną miarą lekceważyć 
znaczenia kursów ratowniczo” pływac- 
kich, przeciwnie, należy bezwarunkowo 
па tem miejscu ruch ten propagować. 
Praktyka wykazuje jednak, że sam 
przez się doświadczony ratownik, porni 
mo swego doświadczenia, w większości 
wypadków nie może dać sobie rady, 
gdy tonący znajduje się w okresie zabu 
г2ей świadomości, Niedoświadczony lub 
młodociany ratownik nie osiągnie celu. 
gdyż ratownictwo wymaga nietylko du 
żo rozwagi, ile przedewszystkiem 

siły fizycznej. 

Ratownictwo takie (albo jego próba) 
są dla obydwu stron niebezpieczne, w 
każdym razie mało skuteczne. Oczywi 
ście, na pierwszy rzut oka wydaje się 
nieludzkiem, aby tonącego zostawić sa” 
memu sobie, aż straci przytomność, dla 
ratowania jest jednak lepiej sięznąć ро 
nieprzytomnego. Ważne jest wiedzieć, 
że zmarli w wodzie z innych przyczyn 
opadają prostopadle w mietscu utonię- 
cia, сі zaś, którzy utracili przytomność 
naskutek właściwego utonięcia, unosze” 
ni są wraz z prądem po przekątnej, a 
po 1—2 godzin znajdują się na dnje w 
odległości kilku metrów od miejsca zato 
nięcia. Prąd na dnie rzeki płynącej bez 
zwężeń w korycie, teoretycznie równy 
jest zeru, praktycznię zaś istnieje w sto 
pniu niewielkiem. 

Należy zwrócić uwagę, że pływacy 
którzy poczują się słabi, winni wzywać 
pomocy, 

f a nie machać rękami, 
Wyciągnięte z wody ramię wpycha pły 
waka wgłąb. 

Sztuczne oddychanie według Silve- 
stra w ułożeniu nawznak j że zwisają” 
cą głową jest najlepszą metodą ratunko 
wą. pod warunkiem utrzymywania 
szczęki dolnej przed górnym rzędem zę 
bów. Na fakt ten należy zwrócić baczna 
uwagę na kursach ratownictwa. Prawi 


Miód z... kwasu solnego. 


rekami. 


dłowe podtrzymywanie szczęki czyni 
zbytecznem przytrzymywanie języka 
drutem lub nitką. Według mojego do- 
świadczenia w wielu lekkich wypad- 
kach wystarczy głębokie odchylenie gło 
wy i skręcenie jej przy  jednoczesnem 
prawidłowem podtrzymaniu szczęki. O 
ile ratownik jest jeden, najlepiej ułożyć 
topielca nawznak, lewa ręka ratownika 
skręca głowę i podtrzymuje szczękę, 
prawa ręka wykonuje sztuczne oddycha 
nie prawą kończyną ratowanego. Wiel 
kim postępem w ratownictwie okazało 
się wprowadzenie Coraminy (5—10 cem 
dożylnie), Szybkiego działania jej na za 
truty organizm nie udało się dotąd vsią 
паб żadnym innym środkiem. 

Zagadnienie oddechu i krążenia jest 
w tym stanie najistotniejsze. Zaburze- 
nia oddechu są u topielców typowe. Po 
lega to przedewszystkiem na tem, że 
przy sztucznem oddychanin u nich, w 
przeciwieństwie do zatruć, oddech dłu- 
gi czas nie występuje. Właśnie dlatego, 
К to wynika z przedstawionej przeze” 
mnie statystyki, konieczne jest u to- 
pielców kilkogodzinne sztuczne oddycha 
nie, nawet wtedy, gdy wystąpią pewne 
oznaki śmierci. U pewnej grupy topiel- 
ców, zwłaszcza u tych, którzy dłuższy 
czas przebywali w wodzie,  naskutek 
szczególnego uszkodzenia ośrodka odde 
chowego, nigdy nie dochodzi do samo- 
istnego oddechu, A mimo to ma się w 
tych razach kliniczne wrażenie, że cho 
dzi tu z pewnością 

| о pozorną śmierć. 

Mogę przedstawić taki, godny uwagi, 
przypadek utonięcia, w którym, mimo 
wielogodzinnego sztucznego oddycha- 
nia, mimo napastnicy i kamfory, oddech 
nie powrócił, a mimo to organizm wy” 
dawał się przygotowany do oddycha” 
nia i znowu zdolny do życia, aż wresz 
cie w trzeciej godzinie wystąpiły obja- 
wy śmierci, I właśnie u takich topiel- 
ców, przygotowanych do oddychania, 
ale nieoddychających, Coramina та 
działanie zdumiewające. 

Ze sprawozdań wynika, że tam gdzie 
inne środki zawodzą, Coranmina działa 


nagle, nieomal błyskawicznie, 
U topielców, których ośrodek odde- 
chowy uległ porażeniu wskutek braku 


tlenu, ma to znaczenie rozstrzygaijącę. 
Jaka jest przyczyna tego zdumiewające 
go działania, nie jest jeszcze zupełnie 
jasne, 

Jeżeli na podstawie podanych faktów 
że Coramina przez wstrzyknięcie doser 
cowe lub dożylne przywróciła oddech. 
a tem samem umożliwiła przywrócenie 
do życia, byłoby pożądane. ażeby rato 
wnie. które spotyka się obecnie na każ 
dym brzegu, posiadały zapas ampułek 
z Coraminą. 

Zagadnienie śmierci trzech i pół tysią 
ca młodych, silnych mężczyzn posiada 
znaczenie nietylko lekarskie i naukowe, 
ono wstrząsa stanem naszej ludności. 
Posiadamy w Coraminie środek, który 
na topielców działa o wiele pewniej. niż 
inne. Przez jej systematyczne stosowa 
nie możemy zachować wiele pełnowar 


łą się ze swym majestatem iście królewskie 
go przepychu w niedostępnych wodach i 
dorzeczu 
Amazonki, Tutaj czuje się ona bezpieczną.* 
gdyż rzadko kiedy zakłóca jej spokój i za- 
dumę królewską obecność białego człowie- 
ka. A przecież chęć oglądania tej „królowej 


bagnech dżungli brazylijskiej w 


kwiatów“ w jej najwspanialszych okazach 


nęci ludzi z nieprzepartą siłą i zniewala ich 


do podejmowania wypraw, 


które niejeden już przypłacił życiem. Wypra 
wę taką pewien podróżnik angielski opisuje 


poniżej w sposób zajmujący: trupem jako żer dla pozostałych przy Życiu. LON 
Grzężźniemy w głębokiem trzęsawisku po |Niektóre krokodyle próbowały uderzeniami był pod 
pas, ja i 16 moich towarzyszów Indjan, w | potężnego ogona przewrócić nasze łodzie. KO. polsi 
okolicy niewesołej, nad Lagoa Curua, którą Wówczas bylibyśmy straceni niechybnie | ШУ, na 
krajowcy nazywają jeziorem, а która jest | Kula karabinowa odbija się od pancerza 50 polsk 
tylko olbrzymiem trzęsawiskiem z wszyst- | tych bestyj niby od grubej płyty stalowej. 
kiemi niebezpieczeństwami okolic tropikal- | jedynie wpakowana w ślepie lub otwartą | i 
nych: trując powietrze, cuchnące, grzęskie | paszczę odnosi skutek. Trzeba więc byłoj $ 
błoto, wstrętne krokodyle i inne gady oraz | często posługiwać się  toporami i ostremi | A 
niezliczone mosy natarczywych moskitów. | dzidami, ażeby — 
Zażywamy pilnie chininę i popijamy od cza odpędzić natrętne gady. WIĘC 
su do czasu koniak, ażeby pozbyć się w Walcząc w ten sposób, zabraliśmy się | Więchor 
ustąch obrzydliwego smaku cuchnącego po- ро dwóch dniach do wyjęcia z wody wspa- | Пеѕа 


wietrza, które pobudza nas do wymiotów. 
Wybraliśmy się tutaj, ażeby zdobyć 
okazalszy egzemplarz „królowej kwiatów”, 
i wysłać ją do Europy. Tak brzmiało zlece- 
nie moich angielskich mandatarjuszy, Zada 
nie doprawdy niełatwe. Bo jakże tutaj trans 
portować tak olbrzymią roślinę, która stale 
przebywać musi w wodzie mulistej i kfóra 
ma liście, posiadające każdy w średnicy 
1 do 1.5 mtr. W Obidos wykonano ті ol- 
brzymie pudło blaszane, w którem zdobycz 
naszą miała odbyć 
podróż do Europy. 

Z Obidos wyruszyliśmy łodziami Ата- 
zonką ku naszemu celowi. 

Cztery łodzie indjańskie wlokły blasza- 
ne pudło. Niedaleko ód miejscowości Curua 
urządziliśmy nasz obóz na bagnisku. Pod- 
czas jedzenia, podczas snu, podczas wy- 
praw na jezioro, najzaufańsi z moich Indjan 
z karabinami w ręku musieli nas opędzać 


Ani pioruny, ani grzmoty... 


naj- 


taj były szczególnie zuchwałe. 

Poza tem widoki zdobycia 
pięknego okazu królewskiego kwiatu były 
wspaniałe, gdyż całe jezioro było niemi ро 
kryte, owemi olbrzymiemi liściami o wygię 
tych ku górze brzegach, z których wyrasta* 
ły olbrzymie kwiaty koloru biało ~ różowe* 
go, osiągając nieraz 

wysokość pół metra, 

Dwa dni trwały nesze poszukiwania. 
Bezustannie towarzyszyły nam gromady kro 
kodyli, z których niejednego położyliśmy 


niałego okazu kwiatu o jedenastu olbrzy- 
mich liściach { umieszczenia ро w naszem 
pudle, Olbrzymie pudło, którego dno miało 
32 m. kw. powierzchni, wypełnione zostało 
do wysokości pół metra wodą i mułem tak. 
żeby roślina mogła wygodnie  rozpostrzeć 
swoje jedenaście liści, z których jeden mie 
rzył w średnicy 1.78 m. i żeby miała poży»= 
wienie w czasie trzytygodniowego transpor 
tu do Europy,  Dokonawszy tego dzieła 
wśród niesiychanie mozolnej i uciąź еј 
pracy wyruszyliśmy wreszcie po czterech 
dniach spowrotem ku Amazonce. Teraz już 
sprawa szła łatwiej, Prąd potężnej rzeki za 
niósł nas w krótkim czasie do portu Para 
wpobliżu ujścia rzeki, tutaj bowiem iedynie 
istniały urzadzenia do załadowania naszego 
potwora blaszanego z jego cenna zawarto- 
ścią na jeden z angielskich statków trans- 
oceanicznych, który miał przewieźć królo- 
wą kwiatów со Angliji. 


—— 


Kwaśne mleko i... burza. 


Każda gospoađyni 
tem że burza ma wpływ 
się mleka, — Istotnie przed burzą pro- 
ces ten przebiefa znacznie 


przekonana jest о | (о jest możliwe bądź przez utrzymywa: 
na zsiadanie | nie mleka w temperaturze 


niższej niż 10 stopni, 


szybciej, | bo wtedy bakterje mleczne nie moga się 


przed burzą mleko kwaśnieje bardzo ła”| rozwijać: bądź przez zabicie tych bakte 
two- A jednak to nie burza, jako wyłado|rył, со można uskutecznić przeżotowu: 


wanie elektryczności 
ten wpływ wywiera. 


atmosferycznej | jąc mleko. Jednakże i przesotowane mle 
Mleko kwaśnieje | ко może skwaśnieć. gdyż bakterje mle” 


szybciej przed burzą z tego powodu, że|czne znajdują się zawsze w powietrzu 


przed burzą panuie zwykle 
wysoka temperatura 
i to ona przyśpiesza 


ko przechowywane w lodowni nie kwa” 
Śnieje nawet przy burzy. Proces. zsiada 
nia się mleka powodują bakterie: któ* 
rych rozwoiowi sprzyja szczególnie tem 
peratura między 30 a 40 stopni. Bakte- 
rie te rozkładają zawarty w mleku cu- 
kier, przyczem powstaje t zw. kwas 
mleczny. Ten kwas strąca z mleka za” 
wartą w niem kazeinę i przez to właśnie 
zgęstnieje mleko. Kazeina jest zmieszana 
z tłuszczem i stanowi ważny składnik od 
Żywczy mleka- Strącić możnaby kazei” 
ne również sztucznie przez dodanie kro 


i stąd przedostają się do mleka. Podczas 
upału bakterie te rozwiiają się szybko i 
mogą nawet przegotowane mleko dopro 


| za kwaśnienie mleka | wądzić do skwaśnienia. Natomiast. gdy 
i czyniłaby to także i wtedy. gdyby ро | mleko trzyma się w 
niej nie nastąpiły grzmoty і pioruny. Mle | 


lodowni lub dobrze 
chłodnei piwnicy nie dopuszcza się do 
rozwoju bakterył į zapobiega się wvwo- 
łyvwanemu przez nie procesowi kwa” 
śnienia. 


PODSŁUCHANE 


Posiwieć czasem można 


wyjątkowa 


ШИШИ PRZEPI$ DLA GOSPODYŃ, БШ 


Wsypuje sie d3 flaszki 35 gramów, trzcinowego і 10 do 20 proc. wody. prócz 
miałkiego cukru, wlewa się następnie 13 | tego nieco popiołu, gumy! i innych skład- 
cm. kubicznych wody і 10 kropli kwasu ników. 
solnego, Wszystko to miesza się dobrze 
przez wstrząsanie. poczem wstawia się 
flaszkę do większego naczynia z wo- 
dą. którą się ogrzewa do 80 stopni i po 
35 minutach wyjmuje się - aa sza 

flaszkę z naczynia: б. ' A ү | К А 
Zawartość flaszki przybrała tymczasem ' 
barwę żółtą i pachnie jak miód. Jednak 
Że w smaku czuć jeszcze kwas solny. 
Aby ten smak usunąć wsypuje się dwu" 
węglanu sody» wstrząsając przytem flasz 
ką. dopóty aż dalsze wsypywanie nie 
będzie wywoływało musowania miesza 
niny. Teraz możemy nasz produkt sko” 
ztować, smakuje “on rzeczywiście po” 
dobnie do miodu. 

Chemicznie fabrykacja ta polega na 
tem, że pod wpływem kwasu solnego: 
podczas ogrzewania, wsypany cukier 
przemieniał się na t; zw. cukier gronowy, 
Otóż miód pszczelny składa się w 70 do 


tościowych istnień. Należy dążyć do te 
„go. aby ten niezwykle wartościowy śro 
dek, stanowił podstawę ratowniczych 
ośrodków we wszystkich publicznych 
miejscach kąpielowych. 


"PZ 


pli octu lub alkoholu do mleka. Gdv się 


POŁOWA TORU $TADJONU OLIĄPIJ$KIEGO - UKOŃCZONA. 


chce mleko utrzymać w stanie słodkim» 
wówczas musi się zapobiec procosóow! 
wywołanemu przez bakterie mieczne, a 


Laboratori 


| Cena тач 


t 


| TRUDNY RACHUNEK. 


— Proszę pani —mówi pani Gadm* 
ska — zatrzymując swą sąsiadkę na 
schodach — wczoraj pożyczyła pani 
ode mnie przez swoją Kasię dwa јаја, а 
dzisiaj odesłała mi pani tylko jedno. 

— О bardzo panią przepraszam, moja 
рапі— musiałam źle policzyć 


TRUDNA FIGURA. 
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Hasni ги омео» 22- 3 | — 

| е ada T pae 0 an Główny pisarz niemiecki Piotr Alter ЦРТУ 
erg opowiadał w kole przyjaciół, że 
т» krawiec powiedział mu, iż Фа niego tru 
- dno jest pracować, Jo SĄ 


Czy jesteś członkiem - а ас ВЕ кс =. ZS 


L O p p э Zdjęcie powyższe zapoznaje nas z dokoma nemi którym odbędą się 
-æ Z = o w 


minae dn 


— Dlaczego? — zapytali przyjaciele, 
— Czy masz taką niemożliwą figurę? 


dotychczas pracami przy budowie stadjonu w Berlinie, na 
+ — To nie, ale ja poprostu nie płacę! 


igrzyska oli.upijskie w roku 1936, 


Odbito w drukarni Władysława Stypulkowskiego Roman Farmański. 777, 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2) Władysław Stypułkowski. 
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